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Churchill jest marionetką 
w rękach Stalina

G ENĘW A, 1S m arca. — W yw ody członka 
Izby Głnin z frak c ji lewicow o-radykalnej 
Mac Gooyerna, w ypowiedziane po o sta t­
niej mowie C hurchilla , opublikował do­
słownie tygodnik  „New L eader“.

Nie m am y takiego p rem iera — oświad­
czy! dosłownie Mac Goovern — k tó ry  by 
pow stał i  oświadczył honorow o, iż jego 
choroba w T eheran ie nie była tylko f i­
zyczną, a le  polityczną chorobą męża, który  
wiedział, źe postępu je bez sum ienia, a  rów  
nież nie mógł bynajm nie j zm ienić tego ,'iż  
wpędzono go w złą sytuacją.

Mac G oovern nazw ał następnie C hurch il­
la m arionetką w rękach S ta lina . Ohur- 
ehil. jak  mówca stw ierdził następnie, je st 
m istrzem  w niedo trzym yw ania przyrze­
czeń, ba, co w ięcej, w yraża się on tylko 
w uw łaczający sposób o przyrzeczeniach, 
udzielonych rozm aitym  narodom  w roku  
1939. przez rząd b ry ty js k i  

N a tem at K a rty  A tlan tyck ie j Mae Goo- 
vern  oświadczył, iż n ie  je s t ona niczym 
innym , ja k  w ielkim  trick iem  dram atycz­
nym, m ającym  na  ce lu  usidlenie opinii ■ 
św iatow ej, bezeeną p roklam acją, w ystoso­
w aną do św iata , byle  ty lko  zdobyć sym ­
p atię  dla A nglii w  okresie  niebezpiecznym 
i w godzinach zw ątpienia. D zisiaj jednak 
stoi oto przed nam i zdem askow any zło­
czyńca. Ten, k to  jeszcze dzisiaj w ątpi, że 
ta w ojna je s t d la  a lian tów  im peria listycz­
ną, w idzi natom iast, j a k  każdym  poczyna­
niem alian tów  k ie ru ją  dob ra  tego rodzaju , 
co ropa naftow a, w ęgiel, ru d a  żelazna lub 
bawełna. T ylko  to  jedno odgryw a jeszcze 
jakąś ro lę  d la  kap ita lis tów  w S tanach 
Zjednoczonych i w  A nglii.

Jak iż  na to m iast s tosunek — zapy tał na­
stępnie M ac Goovern — łączy A nglię  z E s­
tonią, Ł otw ą, F in land ią , P olską, B ułgarią , 
Jugosław ią  i B nm un iąf W  tej spraw ie 
trzeba żądać od rządu  C hurchilla , by 
wkrótce złożył uczciwe polityczne oświad­
czenie. Zanim  się  w A nglii zrozumie, o co 
w łaściwie chodzi, w szystkie te  państw a mo-

f iyby  bowiem ju ż  być wcielone de  Zwiąs- 
u Sowieckiego.

N a Jem al anglo-amerylcaKskleS nalotów  
aa N iem cy Mae Goovern powiedział, iż na­
wet w A nglii sam ej n ie  podaje się, jakoby 
podczas nich chodziło tylko o cele wojsko­
we, W spółczesna ang ielska po lityka bom­
bardow ania p ię tnuje A nglię — zakończył 
deputowany Mac Goovern — jako  obłudni­
ka w najgorszym  rodzaju.

Przytoczony tygodnik „New Leader“ 
stw ierdza w  dalszym  ciągu spraw ozdania, 
że k ilku  posłów z p a rtii pracy  wypowie­
działo charak terystyczne poglądy na te­
m at wywodów C hurchilla. Tak więc m. in. 
Bellenger zapytał, ja k  długo naród b ry ­
ty jsk i — zdaniem  C hurchilla  — będzie je-

ssaeze prowadzić- wojnę. C hurchill m e po­
winien sobie wmawiać, zaznaczył on na­
stępnie, że naród b ry ty jsk i będzie się za- 
dow ałniae powolnym rozw ojem  spraw  we 
Włoszech, siedzieć cicho i nie n ie mówić. 
Jeś li naród b ry ty jsk i u jrzy , iż nie m a żad­
nych możliwości zakończenia w ojny  w E u­
ropie w tym  roku, to wówczas odbędzie się 
cały szereg wyborów do Izby Gmin, nie­
pomyślnych dla C hurchilla  i ,  jego przy­
jaciół.

Poseł z p a rtii p racy S tokes zauważył, że 
śledził z ja k  najw iększym  przygnębieniem  
wywody Churchilla . C hurch ill bowiem 
w yrzucił po p rostu  w szystkie zasady poza 
burtę  i podarł K a rtę  A tlantycką,

Irlandia broni swej neutralności

7 7 * 7 '  , *

SZTOKHOLM , 18 m are«, — W ojna ner­
wów, k tó ra  ju ż  od tygodni skierow ana je s t 
przez stronę  aliancką przeciwko neu tral­
nym i nie prow adzącym  w ojny państw om , 
w kroczyła w now ą fazę. Rząd USA zwró­
cił się do rządu niezawisłego i neutralnego 
państw a Irla n d ii, z żądaniem , aby  usunęła 
przedstaw icieli m ocarstw 'O si z Irlandii-- —- 
Irlandzk i rząd odrzucił realizację  tego am e­
rykańskiego żądania, do k tórego przyłączył 
się też rząd  b ry ty jsk i.

B ry ty jsk a  służba in fo rm acy jna  donosi 
dalej, że odpow iednią proźbę w ręczył dnia 
21 lu teg o  irlandzkiem u prem ierow i de  Va­
le ra  poseł S tanów  Zjednoczonych w D ubli­
nie. De V ale ra  oświadczył zaraz posłowi 
ustnie , że rząd irlandzk i nie je s t w  możnoś­
ci spełnić zaw artego  w tej nocie życzenia.

W  nocie S tanów  Zjednoczonych tw ier­
dzono, że neu tralność I r la n d ii k sz ta łtu je  
się na  korzyść m ocarstw  Osi, a  na tom iast 
odbija się n iekorzystn ie na  „zjednoczonych 
narodach“. Rząd S tanów  Zjednoczonych 
dał następnie w yraz nadziei, że rząd ir ­
landzki nada zarządzeniu swemu w  sp ra ­

w ie usun ięc ia  niem ieckich I japońskich  
przedstaw icieli z I r la n d ii, form ę zerw ania 
wszelkich dyplom atycznych stosunków  m ię­
dzy .I r la n d ią  a  tym i k ra jam i.

W  odpowiedzi irlandzk ie j oświadcza się, 
że w ym agania S tanów  Zjednoczonych by­
łyby pierw szym  krokiem  ku  w ojnie. Rząd 
irlandzk i nie może zatem  uw zględnić p ro ­
pozycji S tanów  Zjednoczonych bez zdrady  
sw ojej d em o k ra ty cz n e j m isji“. W  nocie 
irlandzk iej—  pow iedziano d a le j: N eu tra l­
ność irlandzka ucieleśni« zgodną w olę na­
rodu i parlam entu . J e s t  o aa  logiewaą kon­
sekw encją h is to rii irlandzkiej i wymuszo­
nego podziału narodow ego tery to rium .

W reszcie noto zaw iadam ia, że W ielka 
B ry tan ia  zawiadom iła rząd  irlandzk i o tym, 
że pow itała in icja tyw ę S tanów  Zjednoczo­
nych w tym  kierunku.

W  odpowiedzi irlandzk iej d la  S tanów  Zje­
dnoczonych powiedziano w końcu, że rząd 
irlandzki musi na wszelki w ypadek chro­
nić neutralność irlandzkiego państw a oraz 
dem okratyczny sposób życie narodu  ir ­
landzkiego. '

ed żarzącej się łupki drzewa grenadier zapala 
papierosa.

Generał Farrell 
prezydentem Argentyny

SZTOKHOLM, 13 m a rc a .— G enerał F a r ­
rell ob ją ł prezydenturę A rgentyny.

B ry ty jsk ie  b iu ro  in fo rm acy jne oznajm i­
ło, iż zakom unikow ano to urzędowo w B ue­
nos A ires w piątek wioMCrem.

Nowy ambasador Ttareji w Londynie
A NKARA, 13 m arca. — W  m iejsce od­

wołanego tureckiego am basadora  w Lon­
dynie R au f O rbay m a być zam ianow any 
am basador turecki we W łoszech Ruschen 
Fächer U naydin, k tó ry  od dłuższego czasu 
bawi ju ż  w Stam bule.

O  pow odach u stąp 'en ia  O rbaya, k tóre 
już  zostało urzędowo potwierdzone, nie m a 
żadnych bliższych wiadomości.

Sukces japoński koło Torokina
TO K IO, 13 m arca, — W ojska japońskie, 

k tóre w dn ia  10 m arca  obsadziły na wyspie 
B ougainville pozycje wyżynne na wysoko­
ści 600' m etrów , ja k  donoszą z pewnej bazy 
japońsk iej n i  południow ym  Pacyfiku , cięż­
kim ogniem  arty le ry jsk im , zniszczyły zu­
pełnie leżące w pobliżu lotnisko alianckie. 
O bsadzając te  pozycje, japońsk ie siły zbro j­
ne zdobyły panow anie nad tym  odcinkiem 
fron tu  oraz odcięły lin ie dowozowe prze­
ciwników, biegnące na  zapleczu. Tym  sa­
mym też los oddziałów alianckich na od­
cinku T orok ina został ju ż  ostatecznie przy- 
pietpętnmnny.

Florencje pastwą bomb
B ERLIN , 13 m arca, — W  godzinach po­

łudniowych dn ia  11 m arca k ilka form aeyj 
4-irioiorowych bombowców S tanów  Zjcdno- 
cionych, pud silną osłoną myśliwców, na­
leciało obszar W łoch północnych. _ Mimo 
przeszkód atm osferycznych, form acje my 
śiiwł-ów niemieckich i w łoskich zaatako­
wały te sam oloty  w chw ili, kiedy doleciały 
do niżiny P adu  i udarem niły  ich akcję 
zwięzłą.

J a k  doniósł niemiecki kom unikat wojen 
ny z niedzieli, A m erykanie rzucali swe 
bomby w głów nej m ierze na P adw ę i Pio 
reneję, gdzie {»w stały ./k o d y  w budyń 
kiu-h m ieszkalnych i cennych pomnikach 
kultury . M. ffl, zniszczony został praw ie 
doszczętnie słynny kościół E rm itan i w P a  
dwie, budow la rom ańsko gotycka, poeho- 
d r. w ieku X III , k tó ra  tra fiona  została 
flwrtmn m lnym i bombami. Fraa® trzy  kwa 
dra u so był* F lorencja colom a is  ku bom 
ici’v.-öv.- pólnoeno-am erykańskich. Aby za- 
fhuwać d la św iata niezastąpione skarby 
sztuki, wojsko niemieckie um yślnie nie zą)
mównic minata FloroucjL Nie stanow iło
to i-dnób żadnej przeszkody dla Anglo- 
A m c i - v k f t n b w .  <ibv ich bombowce terro ry -
Stif-Zi,,. nie skierow ały -!•: przeciwko Pio

WJ“z.ui«zcze»iu 30-tu samolotów, które 
stracili -Amerykanie w czasie tej ak ­
cji. udział wzięli członkowie Ęiowóaęsta- 
v . w ł o s k i e j  formacji m yśliwskiej. — 
Ofiarą ich padły 3 bombowce I-üiotoruwo 
o t  a  z  K  m y ś l i w c ó w .

Trwaj# (iężkie zmagania z naporem czerwonej armii
Miemieckie łodzie podwodne zatopiły 18 alianckich kontrtorpedowców konwojowych

Z S ŁO W N EJ K W A TERY  FÜ H RERA , 
13 m arca. — Naczelna .K om enda Niemiec­
kich Sił Zbrojnych kom unikuje w dnin 
11 m a r c a :

Od dolnego biegu Dniepr# a t pe rejon 
Tarnopola « a le je  zacięta bitwa obronna 
w dotychczasowych punktach ogniskowych. 
Na południowy zachód od Krzywego Rogu, 
w rejonie bojowym Klrewogradu I na po­
łudniowy zachód od Zwenigoredki bolsze­
wicy, mima zaciętego oparu naszych wojak, 
zdołali zająć dalsze tereny, W rajenie po- 
miedzy Pohrebyszczeni a Tarnopolem, w  
atakach i obronnych kontratakach doszło 
de ciężkich zmiennych walk. Nieprzyjacie­
la, który przejściowo wtargnął de miasta 
Tarnopola, wyparto znowu w przeclw- 
ataku.

Na środkowym odcinku frontu równio# 
wczoraj panowała tylko lokalna działal­
ność bojowa

Na północy front# wschodniego zaatako­
wali bolszewicy znacznymi »Iłami na pół­
nocny zachód od Newia, wspierani czołga- 
ml I samolotami bliskiego wsparcia, w re­
jonie Ostrowa, koło Pskowa I koło Norisy. 
Ich próby przełamania rozbiły się a  upor­
czywy opór wojsk armii lądowej, oddzia­
łów SS oraz łotewskich i estońskich far- 
macyj ochotniczych SS. Lokalne włamania 
oczyszczono, albo zaryglowane w natych­
miastowych przeciwwypadaeh Nieprzyja­
ciel stracił 101 czołgów.

W walkach tych odznaczyła się szeeegól 
nie 6-to kompania 273-go pułku grenadie­
rów, pod dowództwem kapitana Claws I 
biza kompania 2W-ge pułku grenadierów, 
pod dowództwem podporucznik» Kalepfcy.

Na przyczółku desantowym Nettu#» od­
parte, na południe od Aprilia, wypad nie­
przyjacielski, wspierany czołgami, P#s# 
tym na frontach w łoskich dołek upłynął 
bez szczególnych wydarzeń pray1 ożywionej 
obustronnej działalność! oddziałów zwia­
dowczych I wypadowych.

Baterie dział dalekonośnyeh bezustannie 
ostrzeliwały wyładowania przeciwnika w  
rejonie portowym Nettime, ueekedzłły }*-

rał-porucznika Heehbsume, wirtemhersfce- 
hadeńska t8t-m s dywizja piechoty, pod do­
wództwem fenerał-perwczołka von Horn* 
I wirtembersko-badeńsk* S-ta dywizja gór­
ska, pod dowództwem generał - majora 
Brauna.

Na północny zachód od Nowin bolszewicy 
rzucili de walki nowe formacje i kenty-

d i#  transportowiec f zm usiły M iłe  statków  
d# odpłynięcia.

W łoskie samoloty torpedowe zaatakewa- 
ły  obiekty eksętaWe przed A nsie i «szko­
dziły ciężko transportowiec nieprzyjaciel­
ski, # pojemności 7.688 ten.

Bembewce północne-amerykadekle prze­
prowadziły w godzinach południowych dnie _____
1#-go marca ponownie atak terrorystyczny msowall M e j  swe próby przełam ani* 

miejski Rzymu, W kilku dziel- wspierane czołgami. Odrzucone lek wśródna obszar -------------- ..........
nltach miasta powstały ciężkie szkody 
Zniszczono 6 samolotów nieprzyjacielskich.

Statek ubezpieczający marynarki wojen­
nej uszkodził na Morzu Egejskim, pomię­
dzy wyspami Słral i Rodos, dwa ścigacie  
brytyjskie, które po trzechkrotnych bez­
skutecznych atakach na Jednostkę nltmlee- 
ką uciekły na teren tureckich wód przy­
brzeżnych.

Brytyjskie samoloty nękające zrzuciły 
ubiegłej nocy bomby na m iejscowości, po­
łożono w reńske-westfalskłm okręgu prze­
mysłowym.

Nasze łodzie podwodne w uporczywych  
walkach z nieprzyjacielską ochroną kon­
wojową I grapami śclgeczy lodzi podwod­
nych zatopiły na Morzu Północnym, na 
A tlantyku I m# Morzu śródziem nym 1t 
kentrtorpedewców konwojowych I zestrze­
liły poza tym  3 bombowce

Z GŁÓW NEJ K W A TERY  F Ü H R ER  A, 
13 m arca. — N arw i aa Kom enda Niemiec­
kich S il Zbrojnych kom unikuje w dnia 
12 m arca:

Pomiędzy dolnym Dnieprem a Tarnopo­
lem trwają ciężkie zmaganiu z włełklnw si­
łam i sowieckimi Odparte liczne ataki nie­
przyjacielskie, oraz udarentaUno .„próby, 
bolszewickich czołówek SypeW W yeh prze­
kroczenia Bohu ,na południowy zachód od 
Humania. Pułk nieprzyjacielski, który 
wtargnął do Tarnopola, zniszczone w cięż­
kich walkach «łkanych.

W zadętych walkach obronnych wyrót- 
IIiły się  szczególnie, stojące pod rozkazami 
generale artylerii Helia, nteio lsfco M-ta 
dywizja piechoty, pod dowództwem geno­

wy sokich, krwawych stra t po zniszczeniu 
3$ czołgów. W walkach tych odznaczył s it  
szczególnie północnn-alemleckl 68-my pułk 
strzelców, pod dowództwem podpułkownika 
rezerwy Zieglers 

Również na północny wschód od Ostro­
wa, koło Pskowa i na froncie Narwy nasze 
wojska «trzym ały 'eme pozycje w  walce 
z zadęcie atakującym na llcznyth punk­
tach nieprzyjacielem.

Na frontach włoskich nieprzyjaciel 
wzmógł działalność swych oddziałów wy­
padowych. Na południowy zachód i na 
południe od Cisterna oraz na odcinku ma 
północ od Cassino, w naszym ogniu obron­
nym załamały #N ląkalne ataki nieprzy­
jacielskie, wspierane silna artylerią.

Sam oloty bliskiego wsparcia uzyskały 
trafienia w  urządzenia portowe w Aozlo  
i «szkodziły ciężko nieprzyjacielski strtek  
transportowy, o pojemności 2.006 ten, 

Formacje bombowców pśłneene-amery- 
keósklch zaatakowały w dniu 11 marca 
odarta; Padwę, Florencję I Tuleń W gwał­
townych walkach powietrznych I wskutek 
eonie artylerii przeciwlotniczej marynarki 
nłąpfoyjaelet strucli podczas tych ataków  
*  samolotów, z czego 11 zestrzelili myś­
liwcy włoscy.

Pod osł oną zwartego zachmurzenia pół­
nocne - amerykańskie bombowce terrory- 
styczne zrzuciły przed południem dnia 11 
marca bomby w rejonie miasta Münster. 
Pow stałe szkody są nieznaczne 

KHka nieprzyjacielskich samolotów nę­
kających zaatakowało w nocy ostatniej 
młejscnwośd, położone w Niemczech za- 
ebuMntsh, Artyleria przeciwlotnicza znłss- 
eeyle $ spośród tych samolotów.



K U R IER  CZĘSTOCHOWSKI

Bitwa pod Mukdenem
SttSÄSS& saSrSJl; S ti* '  *^  ; « Ä -,dS,d,, i ś *
gordyjskiego. P ete rsbu rg  dąży! nie tylko Zasługuje na przytoczenie to, co znany pi stwo białego ca ra  zam ieni u d ,., i : 

....................... dem okracji . parlam entarno^ ;do zagarnięcia M andżurii i 
u trw alen ia swej władzy na 
sybirskicL, wybrzeżach P a ­
cyfiku. lecz rów nież do za­
garn ięc ia  obfitu jącej w  la ­
sy i inne skarby  n atu ra lne  
K orei. Prócz tego przedm io 
tem zaw ilej g ry  politycznej 
była wówczas sp raw a t. zw. 
„o tw artych  drzw i w Chi­
nach". S y tuac ja  uległa zao­
strzeniu, gdy R osja wzbra­
n ia ła  się w ycofać swoje za­
łogi wojskowe z M andżurii, 
k tóre pozostaw ały tam  z o- 
kresu  t  zw. „pow stania bok 
serów “. Tokio nie mogło to­
lerować rosyjsk ich  sił zbrój 
nych w M andżurii, ponie­
waż stanow iło to bezpośred­
nie zagrożenie Japon ii. Ze 
s trony  cesarstw a japońskie 
go czynione były  usiłow a­
nia, aby kw estię sporną za­
ła tw ić na drodze p ertrak tac ji 
dyplom atycznych, leez oka­
zało się, że R osja chce tylko 
zyskać na czasie i  naw et za 
rządziła posuw anie się 
swych w ojsk' w g łąb  Korei, 
wobec czego Jap o n ia  u jrza­
ła  się zmuszoną do obrony 
swych p raw  przed im peria­
lizmem rosy jsk im  z b ronią w ręku.

SO W IECK A

HEIMO

o sr» * w s i« n » k

MONGOLIA 
WEWN

DŻEHOŁ

M O R Z E

M ercżkowski jednak nie uległ tym  złudze­
niom. P rzejaw iające się tendencje rewo u- 
cyjne w Rosji określił następującym i sło­
w am i: „Nasza wieczną pokusą jest wazyó 
się na  wszystko, burzyć wszystko, a  y 
wszystko rozpocząć od początku, A zw ra ­
cając się do opinii Zachodu dodał: „Ozy ta  
nasza pokusa wywodzi sic z naszej siiy. 
czy też z naszej słabości1? Sam i nie może­
m y tego rozstrzygnąć i m usi to u czynie
E uropa.“ Dalej, w skazując na słowa B aku­
nina ojca nihilizm u rosyjskiego, Merez- 
kowski nap isa ł co następuje:

„Już B akunin przepow iadał, że wielki 
wybuch anarchii w przyszłości nic rozegra 
sie tylko w obrębie jednego narodu, lecz 
obejmie cały  św iat. Rew olucja _ rosy jska 
m a cha rak te r św iatow y“. Zw racając się do 
E uropy M ereżkowski n ap isa ł: „Skoro ty l­
ko w y Europejczycy u jrzycie te spraw y, 
rzućcie się natychm iast na nas, aby pożar 
ugasić .“ .

O kazało się, że przew idyw ania Merez- 
kow skiego co do tendencji rew olucji ro ­
sy jsk iej, k tó ra  znalazła sobie pożywkę w 
przegranej w ojnie z Jap o n ią , przy czym 
bitw a pod M ukdenem by ła  jednym  z decy­
dujących rozstrzygnięć, spraw dziły  się w 
zupełności. Oprócz ty lko  tego jednego z ja ­
wiska, że m ocarstw a zachodnie w postaci 
W ielkiej B ry ta n ii i S tanów  Zjednoczo­
nych zaw arły  sojusz z bolszewicką M oskwą 
i sw oją tak tyką  polityczną u ła tw ia ją  i to ­
ru ją  drogę im peralistycznej ekspansji

  __________  _ . . sarz i m yśliciel rosyjsk i D ym itr Mereż-
wielkiemu zaskoczeniu opinii całego świa- kowski nap isa ł w roku 1906. Ju ż  wówczas ___------------------------ -----
ta , k tó ra  była poniekąd zasugestionow ana M ercżkowski przepowiedział g igantyczne K rem lu, k tó re j celem ostatecznym  je s t gło 
rzekom ą potęgą kolosa rosyjskiego i jego starcie pomiędzy Rosją rew olucyjną, a  re- szona już przez B akunina  rew olucja w ska 
przechwałkam i, że „Japończyków  zarzuci- sztą Europy. O pinia krajów  zachodnich li światow ej, a z n ią  zagłada poszczegol- 
m y czapkam i“ przyszły zw ycięstwa japoi>- sądziła, że ruchy rew olucyjne w Rosji w nych narodów, 
skie pod portem  A rth u ra  i nad  rzeką Y alu 
przyszedł pogrom  floty adm irała  Rożdest- 
w ieńskiego pod Cuszim ą i wreszcie wiel­
kie zwycięstwo japońskie nad arm iam i ge­
nera ła  K uropatk ina  pod M ukdenem w dniu
10_ m arca 1905 roku. Wówczas św iat cały BERLIN , 13 m arca. — W  kom entarzu do pełnione w ojskam i już  w yszkolonym i lub 
u jrzał, ze w Azji wschodniej is tn ieje nowe Sy j liacj ; na froncie w schodnim pisze m ającym i otrzym ać wyszkolenie. W iemy, 
mocarstwo światowe. „Deutsche Allemeine Z eitung“: że bardzo poważny odsetek p racy  w nie-

Rezerwy niemieckich sił zbrojnych

dzącego Słońca. Obawy przed dalszym roz-

p n n e s
T 5 „  „ „ „  „  7„ tam i w yczekiwania i pogotowia, a także każdego korpusu  arm ii będzie już wiedział,

m m tW M Ę Ę mwiększych zespołów celem zasilenia fro n tu  u( zekiwan narodow m a nadać decydujący 
wschodniego. W iemy, że już od szeregu zw rot wojnie. Jeżeli więc wsctiod od Rzere- 
m iesięcy i tygodni rozstrzygająca w alka ^  miesięcy ponosi sam  jeden cały ciężar 
na wschodzie s ta ła  się kw estią bohaterstw a ,w a™ celom sprostan ia przeciw nikow i, zde- 

A fry  ki W schodniej donoszą, że wielkie iloś względnie liczbowo ograniczonej elity  wy- cydowanemn do uzyskan ia rozstrzygnięcia, 
ci groźnych much „ tse - tse “ naw iedziły pół "  ' ........................

obalenia, Ruch rew olucyjny został w praw -

Plaga muchy „tse-tse“ w Mozambiku
LIZBONA, 13 m arca. — Z portugalsk iej

nocne prow incje kolonii Mozambik. M acha 
ta  w yrządziła szczególnie wielkie szkód 
wśród bydła. S tra ty  spowodowane choro- zachodzi. . , . — i południowym  wschodzie naszpi wic wyczekującej ludzie i broń. to  ten stan
banu bydła nie dadzą się w prost ocenić, kow ana jest sprzętem bojow k”' i ludźmi rzeczy należy obserwować z  tak ie j perspek 
Również w yżyw ienie ludności ucierpiało z gotowymi każdej chwili d i  walki, W iem y, tyw y, k tó ra zdąża do rozstrzygnięcia całoś 
powodu ubytku bydła rzeźnego. że koszary i g a r n i z o n y  są prze- ci, rozstrzygnięcia totalnego.koszary
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Walki na froncie wschodnim
B ER L IN , 13 m aren. — Komentując sy. 

in sieję- frontow ą na Wschodzie, wapółI)ra. 
cew nik  wojskowy jednego z Niemieckich 
B iur In fo rm acy jnych  zaznaczy 1 w Robotę 
co następuje:

N akazane przez Moskwę zdobycie przez 
bolszewików decydujących punktów nu 
froncie południow ym  nie nastąpiło  dotych­
czas. Tempo ofensyw y bolszewickiej ziim- 
lało na* skutek  polnych rozm achu kontr­
ataków  niemieckich. Bolszewicy nio osiąg­
nęli jeszcze tych punktów , któro miały być 
w pew nej mierze punk tam i wyjściowymi 
dla decydujących opcracyj sowieckich.'

Skuteczna tak tyka  elastycznego oporu, 
zastosow ana przez Niemców, umożliwiła 
niemieckim arm iom  na froncie południo­
wym tego rodzaju  przeprow adzenie wszel­
kich poruszeń, iż niebezpieczeństwo rfrh.i,,. 
cia znaczniejszych kontyngentów  wojsk 
niemieckich należy ju ż  uw ażać jak if źli- 
kwidowane. J e s t całkiem  jasne, żo sukce­
sy cyfrow e, podane przez Moskwę, należy 
uważać jako  w ytw ór fan taz ji. Reasumując 
dotychczasow y przebieg nowej ofensywy 
bolszewików na południow ym  odcinku 
frontu, da je  się stw ierdzić po tygodniu jak 
najcięższych walk, iż w ojska sowieckie do­
znały w prost potw ornych, krwawych strat, 
D ają się one w yjaśnić dwoma przyczy.

1) siłą  ognia autom atycznej broni nie­
mieckiej. znakom icie prowadzonym, skon­
centrow anym  ogniem a rty le r ii niemieckiej,

2) faktem , iż bolszewicy w toku działań 
ofensywnych, trw ających  ju ż  przeszło 8 
miesięcy, zmuszeni są  w coraz to silniej­
szym stopniu w łączać do swych wykrwa­
wionych szeregów nie w ystarczająco, bądź 
też w ogóle niew yszkolonych umunduro­
w anych cywilów. Te osoby cyw ilne rekru­
tu ją  się z przym usow o, bądź też radykal­
nie zm obilizow anej ludności obszarów oku­
powanych przedtem  przez w ojska niemiec­
kie. Z cyniczną o tw arto śc ią  potwierdzono 
przy tym  ze s trony  sow ieckiej, iż ci ludzie 
m ają  spełnić ty lko  jedno jedyne zadanie 
w postaci mięsa arm atn iego .

Tak np.. w zięty do niew oli oficer sztabo­
wy, którego podczas przesłuchania zapy­
tano, ja k i w ogóle ceł m a to wysyłanie lu­
dzi na rzeź, ośw iadczył: „K ażdy z tych re­
zerw istów  musi być ta k  czy owak rozstrze­
lany, gdyż wszyscy now opowołani pod broń 
stali się politycznie niepewni w oczach 
władz sowieckich, na sku tek  długotrwałego 
pobytu pod okupacją niemiecką.

„Zapomniana armia brytyjska"
SZTOKHOLM , 13 m arca. -  „Daily 

Sketch“ ogłasza lis t pew nego brytyjskiego 
porucznika piechoty „zapom nianej armii“ 
w Burm ie, w k tó rym  m, in . pisze:

„Jakkolw iek zapom niana arm ia, jak nas 
ochrzczono, nic błyszczy w prasie  tłustym 
drukiem , to jednakże ta  a rm ia  dżungli mu 

,si w ięcej znosić i c ierp ieć aniżeli jakakol­
wiek inna arm ia  w  te j wojnie. Ciągle pa­
tro lu jem y wśród b ło t i trzęsaw isk, brodzi­
my po topielisknch, gdy równocześnie wszy 
w ysysają  z organizm u o s ta tn ie  krople krwi 
Co więcej, nie w iem y nigdy, jaki jest ty­
dzień. Mamy tu do czynienia nie tylko z, 
nadzwyczaj w ytrw ałym  nieprzyjacielem, 
lecz także z żyw iołam i n a tu ry : upalnymi 
dniam i i zim nym i i m glistym i nocami. Rów 
noeześnie naw iedzają nas też epidemie“.

W jednym zdaniu
ifife denesi radie mesklewskle, zim isnewały wmi- 
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— Spokojnie, mój drogi, po co się gorączko­
wać? Mamy jeszcze czas, pozwoli pan, że się tro­
chę zastanowię. Człowiek w moim wieku nie ma 
już zbyt lotnego umysłu.

Spojrzenie Fiogistona krążyło dokoła pnia dę­
bu i zatrzymało się na uszkodzonym przez jałów­
kę miejsc» Dziwne światełka zamigotały w o- 
czach Fiogistona, który następnie wyjął z kiesze­
ni duży składany nóż i trzonkiem zastukał w 
piefi drzewa. Oddźwięk był głuchy, sygnalizujący 
próżnię. Buchalter usłyszał to również i nagle 
zrozumiał... Znak serca wycięty tam w górze i to 
wyprćchnienie pnta, ciągnące się chyba aż na 
dół do korzeni. — A więc tu jest skarb! — poja­
wiła się nieodparta pewność.

Spode łba zerknął buchalter na Starego człowie­
czka i zdjęła go trwoga. — Przecież on mnie mo­
że zarżnąć teraz tym nożem aby pozbyć się śwład 
ka, tym bardziej, Łs jestem związany niby Darła 
na rzeź —- powiała przerażeniem myśl

— No tak kochany panie — dziwną drogą cho­
dzą niekiedy zdarzenia odezwał się Flogiston 
z radością w glosie. — Pana związały czftry asy 
aa  rozkaz gitary, mnie sprowadziło tutaj e rej 
porze poszukiwanie zbiegłej krowy, gdyż nie zno­
szę widoku płaczącej dziewczynki i wynikło z te­
go odkrycie miejsca, w którym jest ukryty skarb. 
Niechże pan teraz będzie świadkiem jak go wy- 
ilobcde, a eo dalej nastąpi zobaczymy. Zaba­
wne jest to życie, nieprawdaż? — roześmiał się, 
ale buchaltera przeszły ciarki

XXVI,
Panna Kunegunda z Polikarpem siedzieli w ja­

dalni przy obicdzJc. Rozmowa toczyła się fta te­
mat nieoczekiwanego i zadziwiającego poslępo- 
wan.ii buchaltera w ciągu ubiegłych o tia to »  go­
dzin.

— Jak pan sobie objaśnia to nagle wyjście z 
domu pana Biochęckiego? — zadała pytanie pię­
kna gospodyni.

—- Trudno coś twierdzić na pewno, proszę pani,' 
coś go opętało, jak widać: miłość, zazdrość? A 
może słońce uderzyło mu do głowy? Myślę jed­
nak, że raczej miłość i zazdrość.

— Do kogo to pierwsze, a o kogo — drugie?
— Do pani i o mnie,
— To chyba niemożliwe — wątpiła panna Ku- 

negunda.
— Dziwiłbym się nawet gdyby było inaczej, 

bo przecież w pani nic można się nie zakochać 
i gdyby nie moja czarnobrewa Mila, paliłbym się 
i ja  na widok pani, jak fosfor.

— Proszę bez kurtuazyjnych komplementów. A 
fosfor prędko się zapala ale i prędko gaśnie, za­
pomniał pan o tym?

— A więc jak świeca stearynowa. Nie rozumiem 
jednak takiego postępowania. Jeśli on jest zako­
chany w pani, dlaczego tłucze moją gitarę? Mo­
żliwe, że zwariował!

Do pokoju wpadła Jagna z krzykiem.
— Proszę pani, proszę pani, ten pan Adam do. 

a tal bzika! Musieli go związać i przywiązać do 
drzewa, bo się rzucił na krowę! Dobrze jeszcze, 
że go nie pobodła. A ubranie też gdzieś stracił.

— Gdzież on jest teraz? Panna Kunegunda i 
Włętiorek zerwali eię z krzeseł.

— Na wyspie.
— A ty skąd wiesz o tym?
— Przysłali dziewczynę, co tam niedaleko na 

łące krowy pasła, żeby panią zawiadomić i żeby 
go zabrać do domu. Dziewczyna przyniosła na­
wet kartkę. O, proszę, jest ten papier,

Jagna, zadyszana z nagłego wzruszenia, wrę­
czyła pannie Kunegurtdzie kartkę, wydartą wido­
cznie z notesu,

— Zechce pan przeczytać głośno, gdyż ranie 
ta w iłić  oszołomiła — rzekła panna Kunegunda, 
siadając z powrotem.

Więeiotek czytał:
„W inke UMtewaa ganił Byłem s i j n y

poszukiwaniami, gdy dziwna gra przypadku za­
prowadziła mnie na wyspę dębów, gdzie zastałem 
naszego wspólnego przyjaciela w stanic godnym 
pożałowania.» Nie chciałbym pani przerażać, ale 
wszelkie oznaki przemawiają za tym, żs p. Adam 
Biochęcki uległ atakowi szału. Krzyczy o jakimi 
skarbie i w ogóle zachowuje się anormalnie. Na­
leży go zabrać do domu. gdyż zmiana otoczenia 
może sprowadzić uspokojenie. Ponieważ mieszczę 
śliwy kawaler jest w negliżu, pożądanym byłoby 
przywiezienie ze sobą jakiegoś okrycia, P. Adam 
specjalnie czuje się podnieconym, gdy widzi mnie 
przed sobą, wobec czego znikam na krótko i na 
kolację się nie zjawię. Za! mi niezmiernie tego 
sympatycznego młodego człowieka. Może jednak 
szał okaże się przejściowy. Do rychłego zobacze­
nia się znowu! Pozdrowienia dla pana Więciorka! 
Z prawdziwym szacunkiem kreśli się ,.plo„iston 
mniejszy".

Panna Kunegunda energicznie poderwała się z 
miejsca.

— Panie Polikarpie, proszę zabrać co potrzeba 
z garderoby i płyniemy niezwłocznie na wyspę 
dębów.

Więciorek sprawi! się z rekordową szybkością. 
Gdy wyruszano z domu Jagna prosiła aby ją ró- 
witieź zabrano

™ A ty tam pu co? — ofuknęła ją gospodyni 
— zeby gpły wywalać? Bez ciebie się obejdzie.

— Bo ja bardzo lubię pana Adama, proszę pani 
i ogromnie nu go żal — tłumaczyła się służąca,

— Szczęśliwy, jak widać, w miłości, bo I Jagna

'" b s l* * " ' «dy P'ynęU po stawie.

wm m m
k i l “ ’  ■{“ ;

pokoi mnie teraz to głuche milcztnis tam, ns wy*

— Za chwilę będziemy na miejscu —■ oznajmił 
Więciorek ni w pięć ni w dziewięć, gdyż lódt już 
poczęła szorować dnem o piasek przybrzeżny. 
Idąc za piękną gospodynią, Polikarp podżiwll! -W 
myśli jej opływowe kształty, sprężysty krok, ko­
łyszącą się wdzięcznie postać, zapomniawszy ns 
chwilę, że przecież aktualniejszą jest obecnie po­
moc dla buchaltera. — I czym taki patałach za­
służy! sobie na miłość tej wspaniałej kobiety? 
Kurnosy, piegaty, w ogóle lcbicgal Cholera, ja 
nie mam takiego powodzenia. No, ale icśli na 
prawdę zwariował, to mu nie zazdroszczę.

Wśród dębów zapadały już popołudniowe ci*' 
nic, lecz jaskrawy barwy negliżu Adama rzucały 
się z dala w oczy Widać było jak Biochęcki tho- 
dzi mdspokopnle tam i z powrotem na krótkim 
odcinku przestrzeni, z  rękami ciągle jeszcze zwią­
zanymi w tyle postronkiem, którego drugi koniec 
okręcony jest dokoła pnia dębu, niby schwytany 
pawian. Z, pochyloną smutnie głową patrzył n» 
deptaną przez siebie trawę, jak gdyby czegoś w 
mej poszukiwał. Usłyszawszy szelest zbliżających 
się kroków, przystanął i czekał w milczeniu, ni* 
wiedząc en powiedzieć na objaśnienie swojej *11*

— Adasiu, któż to cię tak przymocował do te­
go miejsca? --  zapytał Więciorek. ™ Nie irytuj 
się! Jeśli chcesz, to nam odpowiesz, a jak »i« 
masz ochoty też. nie szkodzi, nie pali sic. nic tun» 
nie ucieknie.

™- Nie ucieknie, bo już uciekło, skarb już ud* 
frunął | szukaj wiatru w polu —- powied/id z go­
ryczą buchalter. — I to mnie sprzed samego nu- 
fal Pomyśl co za ironia loiuf Szukaliśmy (eg* 
Wszyscy, krążyliśmy obok niego a skarb »ebl« 
tkwił w dziurze i śmiał się z nas. Myśmy nic. -no- 
ftll znalctć ą krowa — głupia jałówka — w*?" 
pędziła i rogami skarb odkryła. A potem zjawił 
się ten stary, tin  Flogiston numer drugi i zabrał 
jak swoje. Ją byłem uwiązany juk bur art 1 me md*
glera przeszkodzić. Można z tego diząjcćl
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P  rzy jae ie l
T ak ą je s t n a tu ra  ludzka. —
Nic ty lko  ci rezolu tn i, w eseli i szczerzy , ale 

naw et ci n a jb a rd z ie j zam knięci w  sobie i sk ryci 
pragną zn a leźć  sw ego  pow iern ika , przed  k tó ­
rym  m ogliby  o d k ry ć  najg łęb ie j u k ry te  ta jn ie 
sw ych m yśli i uczuć.

S zu k asz  i ty  w  sza ry m  tłum ie kogoś, k to  po­
trafiłby , z rozum ieć  p o ry w y  tw ego serca , odczuć 
twój ból, c ie sz y ć  się tw ą  radością . Kogoś kto 
w spó łdzia ła łby  z tobą duchow o, z kim m ógłbyś 
doskonalić się w z a j ie i uszlachetn iać .

S zukasz  p rz y ja c ie la !
W  pew nej chw ili zd a je  ci się, że  zna laz łeś, że 

to na pew no  on: W ie rz y sz  m u i u fasz  — d ajesz  
cząstkę  sieb ie — i n a jc zęśc ie j zaw odzisz  się.

Cóż ci w te d y  po zo sta je . D alej Szukać? W y ­
glądałoby  to  na pogoń za złudą...
W tedy  s iad asz  w  fo telu  i w y c ią g asz  rę k ę  po 
książkę. Z ac zy n a sz  z  nią rozm ow ę. W y w n ę trz a sz  
się p rz ed  n ią. C icho , c ichutko  ża lisz się na sw ój 
los... Z w olna zą d z ie rz g a  się m iędzy  w am i jakaś 
szczera , s e rd ecz n a  nić.

K ilkadziesią t lub k ilk ase t z a d ru k o w a n y ch  i 
sp iętych  o p ra w ą  k a r te k  s ta je  ci się przy jacielem  
Tym  idealnym  i n iezaw odnym , k jó reg o  tak  długo 
szukałeś. S u b te lnym  i d y s k re tn y m .. Nie ziew a 
gdy zan u d zasz  go sw ym i w ynurzen iam i. Jest 
tw ym  dobrym  duchem . U czy cię i u szlachetn ia

C zasem , ą p rzy ch o d zi to ca łk iem  n iespodzie­
w an ie , zap isze  się g łęboko  w  tw y m  sercu . Na 
za w sze . Nie zapom nisz je j nigdy. C z y ż b y  to  b y ­
ła m iłość?  Może....

C óż jej d a jesz  w zam ian  za  to ?
S w oje  m yśli, sw ój cz as  i cz ąstk ę  sw ej duszy,,i
A m oże zb e zc ześc isz  czasem  jej śn ieżno  — 

b ia łe  k a rtk i, poplam isz je brudnym i palcam i lub 
rzu cisz  ją, w  p rz y s tę p ie  złości o podłogę, aż 
ro z e rw ie  się je j dusza  bolesną sk a rg ą , ro z sy p u ­
ją c  kartk i.

B y w a ta k ?
O, to nie za s łu g u je sz  na to, by  m ieć p ra w d z i­
w ego p rz y ja c ie la . . ^  (jot)

Wyniki ciągnienia Loterii
(tp) W ynik i ciąg n ien ia  lo te rii liczbpw ej w  

K rakow ie, dnia 11 m ac ra  b. r. p rz e d s ta w ia ją  się 
n astępu jąco :

w y w o ła n ie  p ie rw sz e : 71, d ru g ie : 37, trz e c ie :  
43, c z w a r te :  56, p ią te : 54.

N astępne c iągnien ie w  W a rsz a w ie  odbędzie 
się w  dniu 15 m arc a  b. r. ,

’ O słre strzelan ie
(jo t) W e w to re k , dn ia 14-go m arc a  b. r., od 

północy  do  godz. 7 -e j ra n o , odbędz ie się n a  t r a ­
sie C zęs to c h o w a —  B łeszn o  — P o cze sn a  —  O si­
ny — D ębow iec —  O lsz ty n  — C zęstochow a, 
o stre  s trze lan ie .

P o dobne s trz e la n ie  b ędz ie  m iało  m iejsce w  
dniach, od 14-go do 17-go m arc a , w  godz. od 
7-ej do 12-ej na s trz e ln ic y  w  M irow ie.

W e jśc ie  na w ym ien ione te re n y  na godzinę 
p rz ed  i w  godzinę po  podan y m  cz asie  połączone 
jes t z n ieb e zp iecz eń stw e m  dla życ ia.

Zgłaszanie kuchen fabrycznych
(jo t) O rupa P rz e m y s . w y d a ła  sw ego  czasu  

za rząd zen ie , a b y  w sz y stk ie , zn a jd u ją ce  s ię  na

teren ie  Oen. Gub. kuchnie fa b ry cz n e z o s ta ły  w 
jak  najsp ieszn ic jszym  term in ie  jej zgłoszone.

Po n iew aż nie w sz y stk ie  k ćm ie zadośćuczy­
niły  tem u w e zw a n iu  o ra z  w  m iędzyczasie sze­
reg  fa b ry k  u rząd ziło  u sieb ie now e tego rodzaju  
jad ło d ajn ie  robo tn icze , odnośne czynniki z w ra ­
ca ją  uw agę, że w inny  one po d ać  n iezw łocznie 
sw o je a d re sy  G rup ie P rze m y słu  w  K rakow ie, 
R e ich ss tra sse  61.

O m aw iane zg łoszenie trz e b a  nad e sła ć  bez 
w zględu  na to, cz y  dane p rz ed sięb io rs tw o  o trz y ­
m y w ało  d o ty ch c zas  od U rźędu W yżyw ien ia 
p rz y d z ia ły  ży w n o ścio w e d la sw y ch  p raco w n i­
ków , cz y  nie.

W  m yśl p rz ep isó w  do kuchen fab ry czn y ch  zar 
lićza się ró w n ie ż  za o p a try w a n ie  personelu  w  
ży w n o ść  w  d ro d ze  p rz y sy ła n ia  p row ian tu  na 

' m iejsce n racy .

W ykorzystanie odpadków 
w gospodarstwie

(tp ) Zgodnie z hasłem  „zw ięk szy ć  pog ło ­
w ie d robiu“ , k a ż d y  rolnik m usi jednocześn ie po­
m yśleć o zapew nien iu  d o sta tec zn e j ilości k arm y  
dla k u r itp. W  zw iązku z tym , n ależy  w y k o ­
rz y s ty w a ć  p rz ed e  w sz y stk im  w szelk iego  ro d z a ­
ju odpadki kuchenne i g o spodarsk ie . W  
żadnym  ra z ie  nie w olno drob iu  k arm ić  C hle­

bem , g d y ż  ten  je s f  cennym  p ożyw ien iem  ty lk o  
dla ludzi. W  sp ra w ie  ra c jo n aln eg o  żyw ien ia  d ro ­
biu k aż d y  rolnik m a m ożność zw ró ce n ia  się  do 
R o w ia to w v ch ' U rzędów  H odow li Z w ie rzą t, w 
k tó ry c h  istn ie ją  spec ja lne re fe ra ty  d la sp ra w  
p ta c tw a  dom ow ego. P o n ad to  fachow ych  infor* 
m ac y ] m ożna za sią g ać  rów nież, u  pow iato w y ch , 
gm innych, w zględnie g ro m ad zk ich  agronom ów . 
H odow la drobiu  m a u n a s  du że  w idoki pow o­
d zen ia  z tego w zględu, że  w  s tru k tu rz e  rolnej 
p rz e w a ż a ją  m ałe g o sp o d ars tw a . W  ty ch  o s ta t ­
nich n ie w y k o rz y s tu je  się ekonom icznie odpad­
ków  gospodarsk ich . P rz y  ra c jo n a ln y m  ich zu­
ż y tk o w a n iu  sp ra w a  pokarm u  dla drobiu  okazu je 
się o w iele p ro s tsza , n iżb y  się to  w y d a w a ło  na 
p ie rw sz y  rz u t oka.

Uwaga, członkowie Grupy Ruch!
( jo t) C złonkow ie G rupy  R uch, k tó ry c h  n a ­

z w isk a  ro zp o czy n a ją  się na l i te ry  R —  Z winni 
zg łosić się, w e w to re k , dn ia 14-go b . m. w  R e­
fe rac ie  Ruch, G ru p y  G łów nej G ospodark i P rz e ­
m ysłow ej — p rz y  Adolf H itle r Allee 41 (I p ię­
tro , pokój N r 3), celem  odb io ru  p rz y d z ia łu  ha- 
celi d la  sw y c h  koni.

Z głoszenie w inno n a s tą p ić  w  godzinach  od 8-ej 
do 11-ej rano.

P o  up ły w ie  w spom nianego  term inu  hacele 
w y d a w a n e  nie będą.

Nowoczesny Figaro i jego Klienci
(jot) Ewolucja zawodu fryzjerskisgo postępuje 

stale naprzód, istota jego jednak pozostała ta sa-

Upiększyć człowieka, nadać mu estetyczny wy­
gląd, „odświeżyć“, ot tak na codzień, lub z racji 
zbliżających się uroczystości.

Jedynie zakres kompetencji fryzjerów, w po­
równaniu z dawnymi czasy, uległ znacznemu o- 
graniczeniu. Podczas bowiem, gdy ich protopla­
ści sprzed kilku stuleci, o popularnej nazwie cy­
rulików, spełniali również rolę lekarzy, dentys­
tów i niejednokrotnie... zręcznych pośredników 
w grze miłosnej, jak dał nam tego próbkę nie­
śmiertelny Figaro — Rossiniego, dzisiejsi mi­
strzowie spod znaku brzytwy byliby wobec tych 
spraw prawdopodobnie bezradni.

Skalpel i cęgi dentystyczne wytrącono dziś z 
rąk cyrulika, dając mu wzamian doskonale wyo­
strzoną brzytyę, automatyczną maszynkę do slrzy 
żenią i szereg nowoczesnych, skomplikowanych a- 
paratów.

Dawniejsi cyrulicy mieli swych pomocników, 
którzy pomagali im gorliwie w ich wszechstronnej 
pracy — dzisiejszy fryzjer ma uczniów i termi­
natorów, którzy chciwie pochłaniają przekazy­
wane.im  umiejętności, by kiedyś,godnie zastąpić 
swych pryncypał«5w. '"  '.

Niektóry z nich potrafi nieźle namyślić gościa 
a są i tacy, którzy chwytają nawet za brzytwę, 
by ogolić kolegę... O tym właśnie chcieliśmy kilka 
słów powiedzieć. Dobrze jest, gdy królikiem do­
świadczalnym jest w takim wypadku kolega, go­
rzej natomiast, gdy niewprawna ręka usiłuje go­
lić klienta.

Aspiracje młodocianych i pęd' do samodzielno-- 
ści są w zasadzie objawami godnymi pochwały, 
ale... mistrz fryzjerski nie ma prawa wyręczać 
się swym uczniem, który nota benc pracuje zale­
dwie kilka tygodni w zakładzie — przy goleniu 
gości.

Twarz klienta nic może być przecież tablicą do 
nauki abecadła fryzjerskiego.

Podobnie rzecz się ma ze strzyżeniem.
Strzyżenie, jak wiadomo, jest już pewnego ro­

dzaju kunsztem, a dobrze ostrzyc, a właściwie 
dogodzić kapryśnemu gościowi, nie potrafi nie­
jednokrotnie nawet sam mistrz. Tymczasem mło­
dziutki term inator czyni drżącą ręką spustosze­
nie w jego fryzurze, „ozdabiając“ ją pomysłowy­

mi wyskubani ami, ząbkami i znacząc ślady kar­
czowania maszynką zarostu katastrofalnie falu­
jącą krzywą.

Zasadą więc winno być, że na początek, po­
wiedzmy chociaż przez pół roku, terminator wi­
nien jedynie przyglądać się pracy starszych pra­
cowników i uczyć się od nich nietylko fachu, 
lecz również przestrzegania czystości i grzeczno­
ści w stosunku do klientów.

Gdy już uparliśmy się analizować wszelkie spo­
strzeżenia, powiedzmy parę słów o czystości. Cza 
sem problematyczna?., niestety, tak.

Nie mówię tu o czystości osobistej fryzjera,, 
wszak... często ma do czynienia z mydłem i wodą, 
lecz o czystości bielizny.

Utracimy raz na zawsze gościa, zakładając mu 
szarej barwy, zaopatrzoną we włosy z czupryny 
poprzednika, serwetę. Podobnie rzecz się ma przy 
serwetce do golenia, którą wyciera się twarz klien 
ta. Podrażniony po goleniu naskórek, bardzo ła­
two wchłania wszelkie nieczystości i w rezultacie 
przyoblec się może w krosty lub inne schorzenia 
skórne.

Dziwna rzecz, że nigdzie tak, jak właśnie u 
fryzjera, goście (zwłaszcza kobiety) okazują wy­
jątkową skłonność do rozmów. Dobry fryzjer wi­
nien ?na pierwszy rzut oka poznać kierunek zain­
teresowań klienta i odpowiednio poprowadzić z 
nim konwersację W dozwolonych granicach Wszak 
mamy tyle lekkich nic nie znaczących tematów— 
o pogodzie, zbliżających się świętach i t. p. Trze­
ba też czasem wysłuchać cierpliwie ploteczek e- 
łokwentnych klientek. Trudno. Ale... .ty lko wy­
słuchać. W przeciwnym bowiem razie można ła ­
two ściągnąć burzę na swą głowę...

I jeszcze jedno. — 1
W sobotę, jak wiadomo, siedzi zwykle w zakła­

dzie kilkunastu panów, czekając na swą kolejkę. 
Wtem wchodzi dyrektor X i... zostaje zaproszony 
wprost na fotel. Daje się co prawda słyszeć kil­
ka nieśmiałych głosów protestu czekających, lecz 
na tyra koniec. Dyrektor wszakże ma pierwszeń­
stwo... Czy tak?... A może jednak każdy klient 
jest w .obliczu „brzytwy i maszynki" równym?

Czytając ten artykuł zapewne oburzy się wielu 
fryzjerów. Jak to, u 6as takie rzeczy nie mają 
miejsca!... Wiemy o tym. Są zakłady, które mogą 
być wzorem dla innych.

To też treść artykułu skierowana jest właśnie 
ku uwadze tych innych.

KATASTROFALNY POŻAR NA PODHALU.
NOWY TA EQ . -  W e wsi K rzeszów , leżącej 10 km 

u a  wschód od Nowego T a rg u , w ybuch ł o sta tn io  o l­
brzym i pożar. O gień zam ien ił w popió ł 23 zag rody . 
O gółem  130 osób znalazło  s ię  bez dachu .

S ta ro stw o  pow iatow e w Nowym T a rg u  rozw inęło  
n a ty c h m ia s t akc je . zm ięrzaJscn  do  z łagodzen ia  p rz y ­
k re j sy tu a c ji  pogorzelców . O fia rom  ogn ia  dano  do  
dy sp o zy c ji po 100 kubków , w idelców , ta le rz y  i po 23 
waz n a  znpę. w iader, półm isków , ga rn k ó w  do go to ­
w ania  i ro n d li. Ponadto  G u b e rn a to r D y s try k tu  K r a .  
feowsklego p rzezn aczy ł d la  pogorzelców , za p o śre d . 
nic tw em  G ó ra lsk iego  K o m ite tu  w  Z akopanym , kw o . 
tę  z ł 100.006. W y d zia ł W yżyw ienia  i R o ln ic tw a  p rzy  
G ube rn a to rze  D y s try k tu  K rakow sk iego  udz ie li! tezw o 
le n ia  n a  ro zd an ie  4.000 punk tów  prem iow ych  d la  po ­
gorzelców . P onad to  do  dy sp o zy c ji poszkodow anych 
oddano p ew n ą  Ilość pu n k tó w  nabyw czych  n a  m a te ­
r ia ły  w łók ienn icze  >

NIECODZIENNE ZDARZENIE r
M IECHÓW . — T rzech  sp raw ców  uzb ro jo n y ch  w 

b roń  p a ln ą  o p row adziło  p rzed  k ilk u  dn iam i, w g o . 
d ż inach  w ieczo rnych . W ład y s ław a  S ie rm an to w sk ie . 
go i jeg o  żonę A niele , z am ieszka łych  w e w si P a łecz . 
n ic a  w  pow iec ie  m iechow skim . N iecodziennym  w y­
padk iem  z a ję ła  s ię  po lic ja .

NOWE SZKOŁY.
LU B L IN . — P rzed  p a ru  d n ia m i o dby ło  s ię  w L u­

b lin ie  u ro czy s te  o tw arc ie  P ań stw o w e j S zkoły  H a u .  
d low ej o ra z  Z a ro d o w e j Szkoły M etalow ej, n a  k tó ­
rym  obecni b y li p rzedstaw ic ie le  w ładz  państw ow ych . 
Z okolicznościow ych p rzem ów ień : s łuchacze b io rący  
udz ia ł w  uroczystośc i, dow iedzieli się  ó do tychczaso ­
w ym  p rzeb ieg u  rozw oju  szk o ln ic tw a  D y s try k tu  L u­
belsk iego . W  sam ym  ty lk o  L u b lin ie  zorganizow tuio 
w  o s ta tn ich  la ta c h  90 kursów , w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł 
b lisko  3.000 s łuchaczy . W spom niane k u rsy  w y p e łn ia ły  
Inkę, spow odow aną b rak iem  odpow iednich  szkó ł s ta .  
łyeh . D op iero  w osta tn im  czasie  u d a ło  s ię  pokonać 
w szy stk ie  tru d n o śc i zw iązane s pom ieszczeniem  i  u ru ­
chom ić d w ie  om aw iane  szkoły.

Zmiana warsztatu szkolącego
(jo t) B y w a ją  w y padk i, ż e  n ie k tó rz y  m istrzo ­

w ie  n ien a leży cie  sp ełn ia ją  obow iązk i  ̂ w z g lą ­
dem  szko lonych  p rz ez  sieb ie te rm in a to ró w .

N iezależnie od tego , że  p ryncypa?  za tru d n ia ­
ją c y  u sieb ie nczniów  rz em ieśln iczy ch  i n ie- 
u d z ie la jący  im n iezbędnych  w iadom ości te o re ­
ty cz n y ch  i p ra k ty c zn y c h , m oże b y ć  u k aran y , 
p rz ez  cofnięcie p ra w a  szko len ia  n a ry b k u  —  
um ożliw iono też  uczniow i opuszczen ie  tak iego  
w a rsz ta tu  i zam ien ien ia go n a  inny.

W  ty m  celu trz e b a  zw ró cić  się do P o w ia to ­
w ej G ru p y  R zem iosła, k tó ra  po ro z p atrz en iu  
sp ra w y  s tw ierd z i kon ieczność zm ian y  _ w a r ­
sz ta tu  szko lącego  i w y s tą p i z  odpow iednim  
w nioskiem  do w łaśc iw eg o  U rzęd u  P ra c y .

U czeń  p rz en o szą cy  się do innego z a k ład u  nie 
tra c i jed n a k  p ra w a  za liczen ia  m u cz asu  nauki 
odby te j u  p ierw szeg o  p ry n c y p a ła .

Święto cechowe piekarzy 
-  • ( jo t)  W  śro d ę , dn ia 15-go m a rc a  b . r .  p rz y ­
p ad a  u ro c z y s to ść  św ię ta  cechow ego  m iejsco w e­
go C echu p iek a rzy , k tó reg o  P a tro n e m  jes t św . 
Klem ens.

S ta ran ie m  Z arządu  C echu, odbędz ie s ię  tegoż  
dnia, o  godzin ie. 9-ej rano , w  k a te d rz e  św . R o­
dzin y  u ro c z y s te  n abożeństw o , w  k tó ry m  w ezm ą 
udzia ł w sz y sc y  p iek a rze  z rodzinam i o ra z  sy m ­
p a ty c y  teg o  pełnego  tra d y c ji  z rzesz en ia  rz e ­
m ieślniczego.

Z S«jdu Specjalnego
Za drogo sprzedał

, (g. z .) W  ty c h  dniach  S ąd  S p e c ja ln y  w  C zę­
s to ch o w ie  ro z p a try w a ł sp ra w ę  Józefa  K ostrzew  
sk iego, zam . w  C zęstochow ie , o sk arżo n eg o  o 
sp rz e d a ż  m ałżonkom  Ł ukaszow i i Zofii S zy m ­
czykom  n ieruchom ości, za  k tó rą  p o b ra ł 4.700 
z ł p o d cz as , gdy  cena u rz ęd o w a tego  obiek tu  w y ­
nosi 260 zł.

S ąd  sk a z a ł K o strzew sk ieg o  z a  p rzek ro czen ie  
ce n y  u rz ę d o w e j na 3 m iesiące w ięz ien ia  i 2500 
zł g rz y w n y .
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R O Ł N I C Z i r
Przygotowanie konia 

do pracy
(ip) Koń poza tym, że jest ważkim czynnikiem 

pracy w rolnictwie, jest również niezbędny w 
miastach, w przemyśle, w wojsku itd. Z lego więc 
względu obowiązkiem każdego hodowcy czy po­
siadacza koni jest racjonalny wychów dorastają­
cych źrebiąt i zaprawienie ich do późniejszej słu­
żby.

W pierwszym rzędzie jest konieczne, aby źre­
biętom już od wczisnej młodości zapewnić spo­
sobność do ćwiczenia swych mięśni na wybie­
gach. Codzienny ruch na wybiegu lub pastwisku 
wzmacnia cały organizm konia, sprzyja rozwo­
jowi jego organów oddechowych, kończyn, mię­
śni. zwiększa poza tym ogólną odporność zwie­
rzęcia. Wszystko to jest niezbędne przy później­
szym użyciu konia do pracy.

Rolnik winien okres młodości konia traktować 
jako czu3 przygotowania do późniejszej pracy, a 
w związku z tym podjąć odpowiednie zabiegi.

Tym samym rozwiązałoby się zagadnienie, w 
jakim wieku konie należy przyzwyczajać do pra­
cy. Wobec niedostatku koni, spowodowanego sto 
Buiikitmi wojennymi, wśród rolników zdaje się 
przeważać zdanie możliwie wczesnego zaprzęgania 
koni. aby w ten sposób móc wypełnić powalające 
wciąż’ luki. O ile ten sposób m yślinla zdawałby 
się być poniekąd zrozumiały, to jednak urzeczy­
wistnienie tego pociąg» za sobą poważne niebez­
pieczeństwo. Zmuszając bowiem koala do zbyt 
wczesnej pracy, wymaga się ponad miarę od mło- 
‘ici'u* niewyrośn -;t;go organizmu, występują Wte­
dy osłabienia stawów i mięśni, a koń zużywa się

przedwcześnie. Jakże często spotykamy trzylatki 
na zupełnie chwiejnych nogach! Jest to widomy 
znak przedwczesnego użycia konia do pracy.

Dobrze rozwinięte źrebięta zimnokrwiste już w 
wieku 2 i pół lat można ostrożnie przyzwyczajać 
do pracy. Jednakże 1 w tym wypadku lepiej jest 
poczekać aż zwierzę ukończy 3 lata. Obłaskawia­
nie jednak i przyzwyczajanie źrebaka do czło­
wieka rozpoczyna się znacznie wcześniej. Już 
bowiem źrebięta odsądzone trzeba wychowywać, 
uczyć je podnosić nogi, zakładać częściej uździc- 
nlcę i w ogóle wpajać w nic posłuszeństwo. Nic 
każdy jednak koń jest jednakowo uzdolniony. 
Szczególnie wśród koni gorącokrwistych wystę­
pują niekiedy wady temperamentu, trzeba je sta­
rannie obserwować i powoli wykorzeniać. Łat­
wiejsze natomiast jest obchodzenie się z końmi 
zimnokrwistymi. Miejmy przeto zawsze na uwa­
dze, że im człowiek więcej zajmuj-s się źrebię­
ciem, tym wychowanie jego staje się łatwiejsze.

Nigdy nie można spodziewać się, aby koń za­
przężony po raz pierwszy chciał odrazu ciągnąć. 
Przedtem więc konia w stajni trzeba przyzwy­
czaić do wędzidła i uprzęży, czynić to należy o- 
stroŻDt? i spokojnie Gdy koń przyzwyczaił się 
do nakładania i zdejmowania wędzidła oraz u- 
przęży, oprowadzamy go po podwórku i stopnio­
wo przyzwyczajamy do postronków. Przy sprzę­
ganiu młodych koni nigdy nie wolno ulywać łań­
cuchów, a tylko postronki konopne, aby w razie 
wypadku można je zawsze przeciąć. Zaleca się 
młodego konia zaprząc najpierw do włóki polo- 
wej, a dopiero później do wozu. J;żeli konia 
przyzwyczaja się do jazdy w pojedynkę, to naj­
pierw sprzęga mię go z  dorosłym spokojnym ko­
niem, a wtedy przyzwyczaja się łatwo Gdy na­
tomiast młode konie mają chodzić w parze, to na 
zmianę sprzęga się je z koniem starszym. Skoro 
młodo konie przyzwyczaiły się już nieco do sprzę 
gania, to  należy jo choć na krótko zakładać każ­
dego dnia, aby w ewentualnych przerwach nie 
zapomniały tego, czego już się nauczyły.

N ajw iększą uw agę i  s ta ra n ie  poświęcić* trze b a

uprzęży dla młodych koni. Uprząż źle dopasowa­
na powoduje odgnieciny i odparzenia. Młody koń 
często reaguje na to wadliwym sposobem ciągnie 
nia, wada ta może pozostać na stałe.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiąlą, że młodym 
koniom przydziela się jedynie najlżejsze prace. 
W każdym gospodarstwie znajdują się zajęcia, 
które raczej przyczyniają koniowi więcej ruchu, 
niż rzeczywistej pracy.

Najlepszym okresem do uczenia młodych koni 
jest zima lub początek lata. W tych okresach bo 
wiem zdarza się zwykł; sposobność do lekkich 
prac, natomiast na wiosnę, w łcclc 1 jesieni nie­
jednokrotnie trzeba użyć koni od razu do ciężkie­
go pociągu.

W apniak o kur
(tp) Wapniak jest plagą często spotykaną u  kur. 

Powodowany jest przez świerzbowlec, z rzędu 
roztoczy, który umieszcza się pod łuskami na no­
gach kur, indyków, gołębi, bażantów. Swierzbo- 
wiec ten wywołuje ból, swędzenie, obrzęki sta­
wów, trudności w chodzeniu, a także wpływa u- 
jcmnle na nieśność. Wydzielina świerzbowca w 
połączeniu z surowicą daje pokrywę jakby wa­
pienną i stąd nazwa choroby „wapniak*.

Dolegliwość tę można rozpoznać w stadium po­
czątkowych po odstających łuskach, w dal­
szych stadiach po twardej skorupce wapiennej 
okrywającej nogi.

przy pierwszych objawach można stosować sma 
rowanie dziegciem lub karbolineum. Smarujemy 
na noc nogi w miejscu zaatakowanym, po dwu 
dniach zmywamy miejsca benzyną, czynności to 
powtarzamy 3 -4  krotnic.

Jeśli nogi kury p o k ry ł#  są Ślpkipą-wapienną, 
konieczne jest usunięcie tej pokrywy. Czynimy 
to  prfez moczenie nóg w cieplej wodzie z sodą 
lub szarym mydłem przez 10-1$ minut. Można 
również zamiast moczenia stosować przykładanie 
szmatek przepojonych gliceryną.

Po odmoczeniu przeprowadzamy smarowanie 
dziegciem, karbolineum lub doskonałą w skutkach 
mością, której przepis podajemy poniżsj:

SS cz. wazeliny. 15 cz. balsamu peruwiańskiego 
i 2—3 kropił kreoliny.

Prócz tych zabiegów konieczne jest dokładne 
sprzątnięcie kurnika: wymycie gniazd, grzęd 
podgrzednej oraz spalenie ściółki.

Grzędy można smarować naftą, specjalnie we 
wszystkich spojeniach, a kurnik dokładnie wy­
wietrzyć.

Koty — szkodnikami
(tp) Zazwyczaj zwraca się mało uwagi na o- 

bccność kotów w ogrodzie, wydają się bowiem 
całkiem niewinnymi stworzeniami. Sprawa wyglą­
da jednak nieco inaczej, wszak" niejednokrotnie 
kaleczą one nasze drzewa, przy czym uszkodzę 
nia kory trudno i długo się leczą. Koty są nie. 
bezpieczne głównie dla młodych drzewek owo­
cowych, podczas nocnych wędrówek po ogrodzie 
domowym, zwłaszcza, gdy wspinając się po pniach 
zagłębiają w korę ostre pazury, a podobnie, gdy 
•puszczają się znowu w dół. Powstają wówczas 
w korze długie, równolegle rysy. sięgające głę­
boko do tkanek drzewnych, skutkiem czego po* 
stają znaczne uszkodzenia. Na drzewach pestko­
wych wywołują one częstokroć niebezpieczne gu­
mowanie. a w zimie nawet przemarznięcia.

Wielu ogrodników natrafiając na tego rodzaju 
uszkodzenia, nie znajduje właściwego wytłuma­
czenia i przypisują je najrozmaitszym przyczy­
nom. Podobne rany należy natychmiast wygła­
dzić i zasmarowad maścią sadowniczą lub miękką 
gliną. Ponieważ koty trudno byłoby przyzwyczaić 
do „szlifowania" swych pazurów, zetam trzeba 
pomyśleć o ochronie pnl i gałęzi drzew, jeśli W 
ogóle nie zamierza się rezygnować z pobytu tych 
zwierząt w ogrodzie. Najlepiej nadają się w tym 
celu siatki z drutu, które wobec obecnego ich 
braku z powodzeniem można zastąpić chrustem, 

Z drugiej strony koty mogą być w naszych sa­
dach i ogrodach również groźnymi wrogami nie 
zbędnych przecież, z : względu na walkę ze szkód 
nikami, upierzonych śp 'ew 'v*w. zirdwiv' ptaków 
dorosłych jak ich mlodzic/y i  jaj, lepiej je zatem 
trzymać z dala od ogrodów.

/



Z A R Z Ą D

Cecha Piekarzy

m. C z ę s to c h o w y  z a w ia d a m ia  

sw y ch  c z ło n k ó w , że  15 K m - 

(ś ro d a ) ,  j a k o  w  d n in  P a t r o ­

na , o d b ę d z ie  s ię  w  K a te d rz e  

o g o d z . 9 - e j^ r a n o  n a b o ż e ó ?  

s tw d  cech o w e ."

2456

W  d n iu  19 m a rc a  b. r. o 
g o d z in ie  10 r a n o  w  k o śc ie le  
św . Z y g m u n ta ,  o d b ę d z ie  się

Nabożeństwo ,
na intencję 

C E C H U  S T O L A R Z Y
m. Częstochowy

i z m a r ły c h  c z ło n k ó w , na 
k tó re  z a p ra s z a  w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w

Z a rz ą d .
i 001

Podziękowanie
W .P . D r. S zu m e ro w i i W p . 

D r. S z w e d o w sk ie m u  za  k il­

k u le tn ią  tro s k l iw ą  o p ie k ę  i 

w y le c z e n ie  m n ie  z c ię ż k ie j  

c h o ro b y  sk ła d a m  se rd e c z n e  

p o d z ię k o w a n ie .

M a r ia  F ir le j .

2393

Podziękowanie
J .  W . P a n a  D r. S eco m sk ie - 

m u  i  J .  W . P a n i  D r. W ic h u ­
r a  o ra z  p e rso n e lo w i s z p ita la  
d la  z a k a ź n y c h ,  z a  tro sk liw ą  
i p e łn ą  p o ś w ię c a n ia  o p ie k ę  i 
p o rn o s  w  c z a s ie  c h o ro b y  Z o ­
n y  i M a tk i  n a sz e j i  p . z M a- 
re ló w  J ó z e fy  W n u k  s k ła d a ­
m y  tą  d ro g ą  n a js e rd e c z n ie j­
s ze  p o d z ię k o w a n ie

M a ź  i  d z iec i,
2438_______

Barwniki
Anilinowe

baw ełn iane  (bezpośrednie) oraz 
w e łn iane  (neu tra ln e ) 

k u p u je  w  każde j ilości 
FA B B Y K A  CH EM ICZN A  

E O L O B Y T “ 

W arszaw a, oL D łu g a  N r. 2$. 
tol. U .22.14 i  U -22.31

N a s z ą  S z a n o w n ą  K lie n te lę  

z a w ia d a m ia m y , ż e  b iu ra  n a ­

sz e  z  d n ie m  13.111 p rz e n ie ­

s io n e  z o s ta ły  z  u lic y  P i łs u d ­

sk ieg o  41 n a  u lic ę  K o śc iu sz k i 

n r .  12 ( d a w n ie j  f a b ry k a  n o ży  

D z ia ło s z y ń s k i)  w e jśc ie  ró w ­

n ież  8  u lic y  W a ły  D w e rn ic ­

k ie g o  17.

DOM  E K S P E D Y C Y JN Y

i .  &  E. HOLLER
C z ę s to c h o w a ,

569

P r z y je m n a  I p o ż y te c z n a  

k s ią ż e c z k a  d la  d z ie c i 

d o  ła tw e j  n a u k i  r a c h u n k ó w

p. Ł

W esołe  
rachunki

b o g a to  i lu s t r o w a n a  k o lo ro w y  
m i ry c in a m i.  C e n a  15 z ł. z  

p r z e s y łk ą  p o c z t  16.80 zł- 

W y d a w n ic tw o  K s ię g a rn i  
M . K O W A L S K IE G O , 
L w ó w , ul. L e g io n ó w  31 

D o  n a b y c ia  w k a ż d e j 
k s ię g a rn i.

524_____ _____  ________________

W e w to re k  dn . 14 .n a rc a  
r. b . j a k o  w  trz e c ią  b o le sn ą  
ro c z n ic ę  z g o n u  M ęża  i O jca  

n a sz e g o
ś. t  p-

Bolesław a M ikołajczyka
z o s ta n ą  o d p ra w io n e  M sze  

św . z a  s p o k ó j J e g o  d y sz y  o 
g o d z . 9-*j ra n o  w k o śc ie le  

św . B a rb a ry , na  k tó re  z a p ra ­
s z a ją  k re w n y c h  i ży c z liw y c h  
p a m ię c i Z m a r łe g o  .

Ż o n a ,  syn  i m a tk a .
247!

J a k o  w  p ie rw sz ą  b o le sn ą  
ro c z n ic ę  n a s z e j  u k o c h a n e j 

C ó rk i
Ł t p .

W ładysław y N abiałek
w  k o ś c ie ! ;  N a jśw . M a ry i 
P a n n y  z o s ta n ie  o d p ra w io n e  

n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  w  ś r o ­
dę  15 m a rc a  o g o d z . 8 .30  

ra n o ,  n a  k tó re  z a p ra s z a ją  
k re w n y c h , z n a jo m y c h  o ra z  
ży c z liw y c h  p a m ię c i z m a r łe j  

R o d z ic e .
2421 '

Podziękow anie.
W sz y s tk im  ty m , k tó rz y  o d ­

d a li  o s ta tn ią  p o s łu g ę  d r o ­
g im  nam  z w ło k o m  u k o c h a ­

ne j Ż o n y  i M a tk i n a sz e j.

z M aretów

Józefy Wnuk
i o k a z a li  n a m  ty le  s e r c a  i 
w sp ó łc z u c ia  w  b o le s n y c h  d la  

n a s  c h w ila c h , sk ła d a ją  s e r ­

d e c z n e  „B ó g  z a p ła ć “

M ąż , d z ie c i i ro d z in a .  
2437 ____________________

Podziękow ania
W szystk im , k tórzy  o d d ali o- 

s ta tn ią  posługę d ro g im  nam  
zwłokom

ś. t  P-
G ertrudy LetkowskieJ

a w szeaególności p. D r. Ho- 
chow iczow i oraz  lelezerow i 
K iepurze  za  w y ją tkow o  tro s ­
k liw ą  pom oc lekarska« .Chóro­
wi za  w y k onan ie  p ieśn i re J i .  
gidnyoh, M is trz  tu i C zeladni­
kom  Zduńskim , a przede wszy- 
stfeim p. S tan is ław ow i K rak o ­
w iakow i, pp. F a lan o w e j i B io -  
siow ej za o kazaną pomoc w 
ta k  ciężk iej d la  nas chw ili. o„ 
raz  w szystk im  p rzy jac io łom  i 
znajom ym  sk ład a ją  serdeczne 
podziękow anie

Mąż I  eyn

Z G U B Y

ZGUBIONO kagan iec  n a  u licy  D ą­
brow skiego . Z nalazcą proszą o 
zw ro t za w ynagrodzeniem  „ P i­
w ia rn io “ , C zęstochow a, I I  A le ja

ZGUBIONO przepustką  nocną, w y­
d an ą  przez f irm ę  „K ro n p rin z “ 
nu aaziw sko L isow ska W ladysła-

ZG IN ĘŁO  zezw olenie n a  używ anie 
ro w eru  w ydane pracz S ta rostw o  
M iejsk ie  w Częstochow ie Nr. 
241 /42 na  nazw isko  B łędow ski J ó ­
zef. 2426

ZGUBIONO o k u la ry  n a  u l.  S łow ac­
k iego  — proszę łaskaw ego  z n a ­
lazcą o zw ro t. Częstochowa, uL 
S łow ackiego 40. 2450

ZAGUBIONO k a rtę  rozpoznaw czą 
n a  nazw isko  W odera  W ito ld , w y­
s taw io n a  przez gm . K obiele. 1037

ZGUBIONO k a rtę  rozpoznaw czą 
N r 889/42 G 66 na nazw isko  A n ­
to n i G ratek , w ieś Sm ardzew iee, 
g m in a  Unewel. 1038

ZGUBIONO k a rtę  rozpoznaw cza 
N r  3472/48 M 296, w y d an ą  przez 
Z arząd  gm . UneweL n a  nazw isko  
M olojee J a n in a .  1036

ZGUBIONO dowód osobisty . w y d a­
n y  p rzez gm. Potok  Z łoty n a  n a ­
zw isko S ta n is ła w a  Jak u b czak  
L ip n ik . O strzeg a  s ię  przed  nad- 
ożyciem . 1042

ZG UBIONO K cn n k a rtc , w y d an ą  w 
Częstochow ie, książeczką konsu- 
rnowQ fn b r. „S trad o m “  i  p ośw iad ­
czenie  k a r ty  p ra c y , n a  nazw isko  
W acław  S zteacoi. U czciw ego zna­
lazcę proszę o zw fo t za  w y n ag ro ­
dzeniem . C zęstochow a, W azów  84.

ZG UBIONO leg ity m ac ję  w y daną  
p rzez  f irm ę  H as a g  A p u ra tcb au  
n a  nazw isko  W iórkow ska  W an­
da . 2441

ZG UBIONO k a r tą  rozpoznaw czą 
N r 5308, w y d an ą  p rzez  gm . L e­
lów  na  nazw isko  Z yzik  A n ton i, 
w ieś  P odlesie , gm . Lelów , pow. 
Jęd rz e jó w . ' 1041

ZN A LEZIO N Y  ro w er e a  udow od­
n ien iem  w łasnośc i do  o d eb ran i* . 
C zęstochow a, P rzech o d n i*  Iß . od 
4 — 6 po  poł. 34ZI1

ZGUBIONO pozw olenie  n *  ro w er 
w yd. p rzez Z arząd  m ia s ta  Ca*- 
ati-chow y N r U. 130.014 n *  na- 
żwiBko Inż. U . K reypkow skL  2459

ZGUBIONO zaśw iad czen ie  n a  k a r ­
tą  rozpoznaw czą H r 2920, w yd. 
n a  nazw isko  I te e tz o w tit*  C ecylia, 

10«

ZAGUBIONO kn rtg  rozpoznaw czą 
N r •!09/42. w ystaw iona  przez Za­
rząd  G m iny w S tudz ienn ie  na  
nazw isko  Z ięba Franoiazak . O- 
s trzeg a  s ię  przód nadużyciom .

ZGUBIONO przep u stk ę  nocny, w y­
d an ą  p rzez firm ę „M otte“ na n a ­
zw isko S sydz iak  M aria . 24oo

D N IA  9.111-1944 r. ekrartłsiono on 
te ren ie  fa b ry k i W a rty  portfe l, 
z a w ie ra ją c y  k a r tę  rozpoznawczą, 
w ydaną  p rzez  gm. K o n a ry  na  na­
zw isko Ś liw akow ski Bolesław , 
pośw iadczenie  p rao y , p rzepustkę 
ko lejow ą i k a r tę  żyw nościow ą. 
Z nalazca  p ap ie ró w  proszony je s t 
o  zw ro t za  w ynagrodzeniem  206 
zło tych . 2463

ZGUBIONO p o rtfe l  skórkow y z pie 
niędzm i i ra ch u n k am i n a  nasio ­
n a , k a r tę  row erow ą i zezwolenie 
n a  p raw o  jazd y  w ydane przez 
S ta ro stw o  w Częstochow ie n a  n a ­
zw isko Tadeusz O le jn iczak .. Z na­
leźne u p ra sz a  s ię  o zw ro t za  n a ­
gro d ą  n a  ad re s  w  dow odzie ro-

P O S A D Y

PO TR ZEB N A  s e k re ta rk a  w ym a­
g a n a  znajom ość języ k a  niem iec­
k iego  i s ten o g ra fii o raz um ie­
ję tność  szybkiego  p isa n ia  na  m a­
szynie pod dyk tando .
567 K u r ie r  Częstochow ski.

POTRZEBN A  pom oc do dw ojga 
m ałych  dziec i; w a ru n k i dobre. 
Z głaszać s ię ; I I  A le ja  33, m. 4, 
od godz. 1-szej po poŁ 2312

PO TRZEBN A  dziew czynka do 
dziecka i  i pó l rocznego . W aru n ­
k i do om ów ienia . W iadom ość; 
C zęstochow a, ul. S trażack a  21, 
m . 3 (w ięzienie). 550

PO TRZEBN I ch łopcy —  dziew czy­
n y  do robo ty  ogrodow ej. Często­
chow a, C hłopick iego  188. 2405

POTRZEBNY chłopiec do rik szy  
W iadom ość u l. Ż w irk i i  W ig u ry  
12. 2422

PO TRZEBN I zaraz  ro bo tn icy  do 
fa rb ia rn i i p ra ln i chem icznej. 
Zgłoszenia; F irm a  A. H e io inger, 
Częstochowa, Z ac iszańska  8. 994

POTRZEBNY chłopiec do koni i 
dziew czyna do g ospodarstw a
Rynek W ieluński 85 W ofbiś 2153

PO TRZEBN A  pom ocnica domowa 
dochodząca lub  s ta ła . Polecenia  
pożądaiłe. Częstochow a, R acła­
w icka 22. m . 6. I I  p ię tro . 2445

C H Ł O PIE C  lub  dziew czyna do 
k rów  po trzebn i. C zęstochow a, J a ­
snogórska  79. 2433

STA RSZA  osoba p rzy jm ie  posadę 
prow adzen ia  go sp o d arstw a  dom o­
wego, n ap ra w ia n ie  b ie lizny  lub 
za jm ie  się dziećm i. O ferty  do ,,K. 
C.“ pod N r ,.2449“ . 2449

PRAGNĘŁABYM  dostać zajęcie  
p rzy  szyciu u  k raw ca  lu b  k ra w ­
cowej. O ferty  do „K . C.“ pód

POTRZEBN Y  chłopiec d e  posyłek.
Z głoszenia; C zęstochow a, A do lf 
H itle r  A llee 2, m . 17. 2454

K U P N O

K R A W IE C  ku p i m aszynę do szy ­
c ia  lub  w ypożyczy za  w y n ag ro ­
dzeniem . O fe rty  do „K . C.“ pod 
..2890'*, 2390

M ASZYNĘ do szycia  używ aną , do­
b rze  szy jącą , o k azy jn ie  kupię . 
O ferty  z podaniem  f irm y , ceny  
i  ad re sn  do  „K . C ' pod N r 
..2452**. 2452

ROW ER d a m sk i.k u p ię  zaraz . Zgło­
szen ia  do „E enom y“  pod „B ow er"

S P R Z E D A Ż

DO SPR Z E D A N IA  g w aran to w an e  
n as io n a  p ię tru « /> i i cebu li źy taw  
sk le j. Gzęst., łi^ .- ju ia  U rzędnicza 
N r. 1. gm . G rabów ka. 2230

SPR ZED A M  lu stro , s tó ł,  kupon 
b ie lsk i i  ży rando l. D ąbrow skiego  
a ,  m. 8 od 12 do 16. 2255

S P R Z Ę T  ry b ack i polne kom plety  
haczyków , ży łek, w szelkie a r ty ­
k uły  w ędkarsk ie  w w ielk im  w y­
borze. N a żąd an ie  cenn ik i. P ro­
w in c ja  za  zaliczeniem . D la sk le ­
pów ra b a t.  W arszaw o, P różna  10 
Inź . S iko rsk i. 495

B IB U Ł K A  pap ierosow a, gilzy  — 
p ro w in c ja  za zaliczeniem  — na j 
ta n ie j po leca 8 t.  Sokołow ski 
W arszaw a, D ygasińsk iego  50.

461

S IE C Z K A R N IA  do sp rzedan ia . 
C zestochow a, św. B a rb a ry  105.

za#
PRZYBORY szew skie I ry m a r­

sk ie  w pełnym  kom plecie, n a ­
rzędzia , okuc ia , m osiężne I a 
b ia łego  m eta lu  do uprzęży, oku ­
c ie  do teczek 1 w älizek, zam ki 
b łyskaw iczne, taśm y . W ysyłam y 
t a  zaliczeniem  W arszaw a, Próż­
na  10. Inż. B ikorsk i. 484

S PR Z E D A M ; sy p ia ln ią  — Błota
brzoza. 1’u tro  karakułow e, luźne, 
kożuch m ęski, jedw ab na  żało­
bo o raz  łóżko b ia łe  żelazno. Czę­
stochow a, D ąbrow skiego  18-a, itm

. S IN G E R A " m aszyną g ab ine tow ą,
' nową, lan iu  sprzedam . Częstocho­

wa, W ały D w ernick iego  49. ^

P A N T O FL E  czarno  dm nsklo na  ko- 
tn rn a o b  N r. 39, ożyw ano w do­
b ry m  staniół""' k o rzy stn ie  sp rze­
dam . C zęstochow a, Al. K ościusz­
k i 31, m. 1. 2216

P IA N IN O  w s ta n ie  b. dob rym  o 
tonie pięknym , sprzedam  p ry w a t­
nie. Częstochowo, 11 A leja  1(2, m. 
26, w godz. od 1S — 14 1 od 18-oj.

SPR Z E D A M  wózek dziecinny , g łę­
boki. W iadom ość: Częstochowa,
aL  J a d w ig i 1. 2898

M A SZY N Ę „S IN G E flA "  g ab ine to ­
w ą h artize  ta n io  sprzedam . Czę­
s tochow a, W aszyng tona  34, m. 
10. 800

L ISA  sreb rn eg o  spraedam . W ały 
D w ern ick iego  81, gospodarz. 894

M A SZY N Ę „SIN G E R A “  g ab in e to ­
w ą w  dobrym  s ta n ie  sprzedam . 
Częstochow a, K iliń sk ieg o  lOfk^m.

SPR Z E D A M  1 pare , f ira n e k  szan ty  
low ych. C zęstochow a W ilsona 84, 
m. 21. 2826

N A SIO N A : św ieże gw aran to w an e , 
w arzyw ne i kw iatow e, sp rzed a je  
o g ro d n ik  Wł. B ielecki, Często- 
chow a Al. K ościuszki 22 2101

S PR Z E D A M  je sio n k ą  dam ską . Czę­
sto ch o w a, ul. P rzechodn ia  N r 10, 
m . 15, Łem ieszow ska. 2352

W 0Z E K  sportow y  i łóżeczko dzie­
cięce sprzedam . J a sn o g ó rsk a  16, 
m . 5, I I  p ię tro . 2801

SPR Z E D A M  dw ie m aszyny do szy ­
c ia . J e d n a  m ęska  k raw ieck a , d ro ­
g a  dam ska . W iadom ość R ynek  
W arszaw sk i 7/8, m . 1. 2"""

H A R M O N IĘ  fo rtep ian o w ą  sp rze ­
dam . Częstochow a. A l. W olności 
27. m . 2. 2346

S Y P IA L N IĘ  now ą sprzedam . Czę­
s tochow a, 7 K am ien ic  11, m. 10.

DO S P R Z E D A N IA  dam ek, pokó j z 
k u c h n ią  i  p lacem . W iadom ość: 
M. Sokołow ski, 8 trąd o m , B a to ­
reg o  11. 2428

T A N IO  o k azy jn ie  do sp rzed an ia  2 
k ozetk i nowe. Częstochow a, ul. 
św . R ocha 88. 2425

DO S P R Z E D A N IA : k ry ty  kożu ­
szek m ęski, żółte b u ty  — spód  
drzew o, p an to fle  dam sk ie  N r 34, 
now e. C zęstochow a, B re s la u e rs tr .  
13, m . 28. 2446

fcó lK O  m eblow e z w kładem  sp rę ­
żynow ym  oraz  sza fk ą  n ocną  
sprzedam . Częstochow a, uL B ór, 
m . 1. 2424

O K A Z Y JN IE  sprzedam  p a te ło n  
w alizkow y duży  sp rężynow y  z 
p ły ta m i m ało używ anym i. W iad. 
Częstochow a. O rlicz  D reszera  58, 
m . 27, I  p ię tro . 2369

M ASZYNĘ „S IN G E R A " g ab in e to ­
w ą  sprzedam  tau io , I I  A le ja  19, 
m . 5, J ęd rze jczy k . 2388

M ASZYNY „S IN G E R A “  gab in e to ­
we, k raw ieck ie , ezapnieze, lewo- 
ram ienne , p raw oram ienne , ła tk o - 
we, słupkow e, oberlok i, m e reżkar- 
k i, d z iu rk a rk i — poleca W róbel, 
I  A le ja  12, p rz y jm u je  re p e ra c je

ZA M K I b łyskaw iczne, g rzeb ien ie , 
ezczotki, eznurow adla, ko rk i do 
bu telek , p a s ta  do o buw ia  uprzo- 
dłt* fab ry czn a  D /H  K urow ski, 
W arszaw o, P iao  N apoleona 9.

496

JE S IO N K A  n a  w a to lin ie  I le tn ie  
p e lto  m ęskie  * a n g ie lsk ich  m a te ­
ria łów  po  p rzy s tęp n e j cen ie  de 
sp rzed an ie . A le ja  38, m . 14, d r a ­
g a  b ram »  pierw**# p iąta*. O glą­
dać  1—6. 2M 3

O K A Z Y JN IE  do  a p rse d a a la ;  k re ­
dens pokojow y, c iem ny , m a ła  ka­
n a p k a  ora*  d u ty  ob ra*  o le jn y  o 
ro z m ia ra c h : 2,20x1 to . W iado­
m ość; C zęstochow a, m l W ieluń- 
sk a  18, 8 t .  Boba la . 2228

SPR Z E D A M  ro w e r d am sk i. C n » to -  
chow a, G a rn c a rsk a  17, Winno- 
biok l. 8377

SPR Z E D A M  m a e iy a e  - S i o s t r a '  
g ab in e to w ą , B a W v *  I k  K *. B rzA

WÓZEK dziecinny  sportow y sp rze ­
dam . C zęstochow a, N a ru tow icza  
12, m. 4. 2414

PLA TFO RM A  w dobrym  e ta n ie  1 
wdz le sk i do sp rzed an ia . Często­
chow a, W arszaw ska 134. R om an 
W olańeki. 2408

PA T E FO N  w alizkow y z p ły tam i i 
adap te rem  lub bez tan io  sp rze ­
dam . K iliń sk iego  3, m . 10, p ra w a  
o ficyna , I  p iętro . 2258

SPRĘŻYNY używ ane  do tap ice r- 
e tw a  tan io  do sp rzedan ia . Czę­
stochow a, I I  A le ja  N r 3 9 ,, s to ­
la rn ia . 939

SPR ZED A M  now y budulec z  d rz e ­
wa na  dom ek dw uizbow y 9 m- x 
4 i pół ra. (ryg lów kę). W iado­
mości udzieli p . SzczypiorowHki, 
Częstochowa, W ręczycka 1/3. 
sklep. 2447

ŁÓŻKO m etalow e a s ia tk ą  w do­
brym  e tan ie  spraw iam . Często- 
chow a, P iłsudsk iego  17, lew a ofl- 
cyna , m. 29. 2423

SPRZED A M  m a la r ia l  nu  jes io n k a  
m ęską oraz cztirny e leganck i dam  
ski kapelusz w elnrow y, K il iń ­
sk iego  5, m. 2, godz. 15-17. 2452

SPRZED A M  ro w er m ęsk i, g a rn i­
tu r  ja sn y  spo rtow y , kożuszek 
dam ski, k ry ty . Czestochow a, W ar 
ezawuka 166. 2420

SZA FA  i k redens używ ane  do
sp rzedan ia . C zestochow a, N a ru ­
tow icza N r 3. W iadom ość u  do­
zorcy. a u s

W ÓZEK głęboki kao -koo  w  d o b ry m  
e tan ie  »praedaro. Czestochow a. 
C m en tarna  9. m. 9. 2444

K SIĄ Ż K I: S ienkiew icza. Żerom skie 
go, K raszew skiego, R odziew i­
czówny, pojcdyńcao, o k a sy ja io  
do sprzedania . Komie A le ja  20 (w 
podwórzu). 2442

PIA N IN O  krzyżow e p iękny  too , 
niedrogo. Częstochow a. 

W ieluńska 6 w sk lepie. 2440

SPRZEDAM  urządzenie  sklepow e 
tan im  byle zaraz. C zęstochow a, 
św . B a rb a ry  80. 2435

p ae to fle  w iśn iow e, 
m kupkow ym  obcasie
N r 6. Canetoehown, M lcktowieg* 
41. m . 1L 2482

PIA N IN O  m ark i zag ran iczn e j. s tuń  
b. dobry  »p rzn lam  p rzy stęp n i" . 
C zęstochow a. K iliiiak iego  7, m. 
13, w goda. od 11 do 13-ej 1 od
4 — 7o j.  2453

„SIN G E R A “  m aszynę g ab in e to w ą  
w pierw szorzędnym  atonio  o k a ­
zy jn ie  sprzedam . Częstochow a, 
Ul. S trażack a  5, m. 2, obok S t r a ­
ży O gniow ej. h4f>2

N A SIO N A  świeżo g w u ra s to w a n e  
nadeszły  w różnych  g a tu n k a c h  s 
w arzyw  polecam : k a la f io ry , k a ­
pustę , ka la repko , m archew , p ie ­
tru szkę  .sała to , po ry , se le ry , b u ­
raczk i. rzodkiew kę, m a je ra n e k  
ogórk i i inne. Z k w ia tów : goź­
dziki, chubaud. lew konie, a s t ry ,  
Iw iepaszeze, prym ulo , begom o, 
aszparaguay  i w ielo inych  k w ia ­
tów  — poleca f irm a  B ron is ław  
O lejniozak, C zęstochow a, I  A le jo  
N r 9. 1(102

L O K A L E

K A W A L E R , m łody, poszuku je  po ­
koju  um eblow anego, m ożliw ie  z 
osobnym  wejściem . W aru n k i do 
om ów ienia. O ferty  do „K . C “ N r 
„2428". 2421

*T » •  8487

SPR Z E D A M  now ą tn u z y a k ą  do 

8168

PO SZ U K U JĘ  pokoju  um eblow ane- 
go  z używ alnośc ią  łazienki p rzy  
k u ltu ra ln e j rodzin ie . Cena o b o ję t­
na. O te r ty  de  „ K u rie ra  C zesi", 
pod N r „2367". 2367

SZUKAM  pokoju  z kuch n ią  lub 
dw a, śródm ieście , c ena  o b o ję tna . 
Zgłoszona do „ K u r ie ra  C zęst.“ 
pod N r „2359“ . 2359

R O Ż N E
H A R M O N IE  w szelk ich  s y s te m ó w  
'P s z y jm u jo  do s tro je n ia  i rem on-. 
tu  o raz  p rzeróbk i i u d oskona le ­
n ia , w y k onan ie  so l id n e  i fach o ­
we. C zęstochow a, ul- R ów nole­
g ła  8 (O s ta .u i Grosz). W. K aw a.

2157

K R O JU  koresp o n d en cy jn ie  n a jn o w  
szym  system em  w yucza m is trz y ­
n i K orycka , W a rszaw a-A lb e rta  
12, S am oukom  podręczn ik  k ro ju .

509

POLECAM Y w yroby  g a la n te ry jn e , 
p e rfu m ery jn e -k o sm e ty czn e , a r ty ­
kuły  b ran ży  chem iczne j, j a k :  pa­
s ta  do botów , b a rw n ik i do tk a ­
n in lt<l W aru n k i w ysy łk i, cen ­
n ik i w y sy łam y  odw ro tn ie . D iB  
T adeusz M ikulsk i. W arszaw a, ul 
W spólna 61 >25 217

A R M A T U R A : zaw ory  kątow o, prze  
lotow e, różne poleca „K apem o- 
to r“ , W arszaw a, C zackiego  6. 586

K O PC Y ! N a jtań sze  ź ródło  zakupu, 
G a la n te r ii ,  sz tuczne j b iż u te r ii,  
kosm etyków , barw n ik ó w  do  tk a ­
n in , zabaw ek , pasty  do o buw ia  
podłóg w h u rto w n i D /H  D. 
H erb st, W -wa, B oduena 4 m. 5, 
te l. 540-63. P ro w in c ja  za zalicze­
niem . 329

K R A W IE C 2Y Z N Ę  d am sk ą  w yko­
n u ję  ta n io  .szybko, so lid n ic l Czę­
stochow a, H n tg asae  8, m . 7 ,-11 
p ię tro  (B e rk a  Jose łcw icza) 2349

P R Z Y JM U JĘ  f ira n y , kapy 1 t .  p. 
na  ra m y  do su szen ia ' C zęstocho­
wa, I I  A le ja  N r. 18, ro iestb  37, 
d ru g ie  podw órze p a r te r . 995

P IĘ K N E  faso n y  rękaw iczek  z p o ­
w ierzonych  sk ó r, filców  lip . Czę- 
stoebow n, I I  A le ja  18 m. 13, ho­
te l. godz. 9—13. 2222

Z A M IA ST  jechać  do W arszaw y 
w ysta rczy  nap isać  do sk ry tk i 
pocztow ej 417. W arszaw a C l. Z a­
ła tw ię  w szystko . 527

POŃCZOCHY do nndró lik i p rz y j­
m u je  II  A le ja  24. m. 8. 2385

POŃCZOCHY do nad róbk i p rz y j­
m u je  B ynek  W ie luńsk i 4, m 4. 
w ejście  od nł. M a rc j 3/5. 2386

PO SZ U K U JĘ  i ..m ino do w ydzie r­
żaw ien ia  za mlcf.ięezDu op lu tą . 
Zgłoszenia  „ K u r ie r"  pod n r. 2195 

2105

C H I ROM A N TK A  - g rafo lo g  p rzy j-

fron tem . 2120

ROZWODY, sp o rn e  sp raw y  inałźoó 
sk ia  sepa rac je , a lim en ty , ugody 
in fo rm ac je  Ur. N iedzielski, K ra  
ków, Z ielona 18/12 ągo

ROZWODY, separac jo , a lim en ty  — 
In fo rm u je  dośw ładezony p ra w ­
nik . W arszaw a, B ysla  1 m  3 
Z am iejscow ym  listow ało  3871

K w A4W C 0W A  P rzy jm u je  szycie. 
N ajnow oze modele, p rzeróbk i, ul. 
W arszaw ska  %  m. 2, i  p ię tro  
fro n t. . ag ;

W. ° ° Y  K W IA TO W E, perfum y , 

o ik i bezpłatn ie  534

P 1 äC0, " N ! A S U K IE N  I tm rtlo

w  zak res  k raw im syzuy. 

TO W A RY  tek sty lne  no  p unk ty

1003

*

Nakładem Księgarni 
M. Kowalskiego we Lwowie
w y jd z ie  w kró tce  z. d ru k u  dUw 
no oczek iw ane  książka ,1 i,n' 
b lcn lcck leg o  p. L

N A U K A  d ie  P A S I E C Z N I K ^  

Wyd. I I I .  przorobfonc i desto 
sow oiie do  eow oczesnoj ROs,*,. 
d n rk i pasieczne j przez prof ! 
W obcra. Gałość w  8.e h tdm8eh' 
około  1000 s tro n  d ru k u , bogato 
Ilu s tro w an e , przeszło *0  
s t r a c j l  w tekśc ie , opraw a pól- 
plóe. w e fek to w n e j barw nej o- 
k łó d ce  wg. p ro je k tu  a rt. * ref 
Z. AoedańBklogo. Ze względu 
na  b ardzo  ogran iczony  nakład 
p ro sim y  o  w cześniejsze sodsy- 
lan io  zam ów ień  w raz z « d a t  
kiom  50 zł. Zam ów lonip tie ro  
w nći K s ię g a rn ie  Wydawnicza 

M. K O W A L S K I, Lwów,
.ni. L egionów  3L

HURT 
DLA PROW INCJI

W ysy lum y  za zaliczeniem  99. 
calow ym  w szystko  co Se. Klien­
tom  p o trzeb n e  je s t  w  łe b  skie- 
ple. P o lecam y: g a lan te rię , sztu­
czną  b iż u te r ię , p rzybory  kre. 
w łeek ie , szew ekie, rybackie,
szkolne, w y ro b y  p a le to w e ,
szk lan e , b ak e litow e, o raz  o rty . 
ku ły  tech n iczn e  (z  w yjątkiem  
tow arów  zakazanych). Ceny
h urtow o . F ach o w a  obsługa. Prę 
s im y  o szczegółow e zapytania.

C enn ik i o d w ro tn ą  pocztą.

F irm a R. Swiejkowska

W arszaw a , H o ża  S m. M.

Ś W IA T O W E J SŁAWY

J A S N O W I D Z -

PSYCHOGRAFOLOG

ro zw iązu je  każdem u fak ty  ży. 
e ia . P rzep o w iad a  przeszłość, te. 
raźn io jszość , przyszłość, spra­
wy h and low e, rodzinne, miłos­
ne, los z a g in io n y ch . Analizy -  
ho roskopy  op racow ano  dekada­
m i p rzez  P ro fe so ra  N auk Okul­
ty s ty c z n y c h  , są  zadziwiająco 
tra fn e . N ad esłać  d a tę  urodzę, 
u la  i p y ta n ia .
A dresow ać: „IM PRESARIO", 

W arszaw a  C. 1, ek rz . poest. 38

O K U C IE  DO UPRZĘŻY
z b ia łeg o  m e ta lu  o raz  prsybei?  

szew sk ie  I ry m arsk ie  
S k ład  P rz y b o ró w  Szewekłeb 

I R y m arsk ich  
1. BO GDANOW ICZ I 8-ke 

W arszaw a , O ra a le z a s  A 
to!, 613.22,

966 Cony n isk ie . _

W A R S Z A W !

s k r y t k a  p o c n w

WALCE MŁYŃSKIE
M łynk i odśrodkowi-, pytle P i ­
sk ie  (PlßiiK li'lilor) ok /uyjn ia 

IN T E R P R IN T  
BR O N ISŁ A W  S. 8ZUZBPSK1 
W arszaw a  1, JerM O llm sk» *•

rowerowe

J .  K O R  E W I C K  I 
Cięitechewe, N. Rynek t

Hurtowe S p rz e d a ż  G alan ie rli 

„D W O J K A“
W arszaw a, G rs« le* n e  1$ »  *- 

I I  p. w ejśc ie  u e P ra w » - . 
Wysyłamy ** *alfcK«ft<otn 

^  a a  prow incję-


